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Uroczysty w1eczor 

ku czci Montesquieu 
W roku bież11,cym o&ł& postę)>Gwa. ludzkość mol na. apel 

Swia.towej Rady Pokoju l!OO rocznfoę śmierci Montesquieu. 
z okaQ! roczniey ł bm. w ali Te6iru Kameralnego w War­
uawle odbył Się zorpnlzowa.ny pnes Polski Komitet 0-

broi'lców Poko;łu uroezysty wjeozór, po.twl~y temu wiel­
kiemu francuskiemu plsa.rzowl i myślicielowi. 

GŁOS ROBOTNICZY 
PRZYGOTOWANIA 
do światowego zgromadzenia 

przedstawicieli sił pokoju ORGAN KW I Kł. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

k~~e .~=·~eg~r~~;!tte~~og: (VW 
broncow Pokoiu z przew00ni- · „ 
czącym PKOP - Jairosławem \ 
Iwaszkiewiczem na czele, li­
czni prz.ed>S!tawiciele świ.a ta 
nauki, kultury i sztuki oraz I 
prasy. 

Na uroczystości obecni byli 
pr:z.edstiawiciele Francuskiego 
Komttetu Ol>rońców Pokoju: I 
adwo~ Eugene H. Gontre- . 
ville orM lekarz Gilbert J. P. I 
J.Iay. I 
Prelekcję o życilll 1 dzi.alal­

ności Montesqu~u wygłosił 
profesor Uniwersytetu War­
smwskiego Maciej żurows!ll:L 
Wskallllł on na o1brzymie zna­
czenie wszechS>tronnej twór­
czości iMDntesquieu dla roz­
wojlJ. kultury ogólnoludzkiej. 
Montesquieu, reprezentant 
friancuskiego Oświecenia, był 
prekursorem wielkich bojow­
nłków myśli racjOillalistycznej. 

,,, 
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Sekretariat Swiatowej Rady Pokoju wydał dodatek do swero biuletynu łnformacy..,_ 
nero, w którym omawia przebieg przygotowań do światowego zgromadzenia przed­
stawlcieU sił pokoju w Helsinkach. 

Z okazji rozpoczęcia prac 

przy l1kwidacii 2 tys. ha uqorów w pow. łaskim 

Wielki wiec przedfestiwalowy 
młodzieży woj. łódzkiego 

W dniu wczorajszym, we wsi Kalinowa, pow. Łask, odbył 
się wielki wiec przedfestiwalowy młodzieży woj. łódzkie­
go, 2organtzowany 1 okazji rozpoczęcia prac związanych z 
likwidacją, z tys. ha urorów, po byłym poligonie w powie­
cie łaskim. 

We wszystkich krajach roz­
poczęły się wybory delegatów 
na światowe zgromadzenie 
przedstawicieli sil pokoju. W 
skład delegacji francuskiej 
wchodzą m. in .: pisarz Jean 
Paul Sartre i Vercors, znany 

tarz Związku Finów w Kana• 
dzie Gus Sundkwist oraz wie-o 
lu innych. 

Delegacja zachodnio-niemi~ 
eka będzie liczyła ponad 100 
osób, 

prawnik, profesor Bernard 1-------------
Lavergne, deputowani Gilbert 
de Chambrun i Laurent Casa­
nova oraz panj Fa~ge, 

Z Kanady donoszą, że chęć 
w<1ięcia udllli.ału w światowym 
zgromadzeniu przedsta~ie1i 

sił pokoju wyrazi•łi: biskup 
kościoła anglikańskiego w 
Toronto, Candy, przedstawi­
ciel „Związku pojednania" 
John Andreshuk, wybitna 
działaczka ruchu obrońców 
pokoju Lena Colchin, sekre-

Aby w pełni 
wykonać 

plan 
półroczny 

o ----·-------------------1 Na wiec przybyło ponad 3 

I Przemysł gumuwy I 
} wykonał zadania 

Komisje spraw zagranicznych 
tysiące młodych dziewcząt i 
chłopców ze wszystkich po­
wi.a,tów i miast naszego wo­
jewództwa, li=e delegacje 
chłopów i młodzieży niezor­
ganizowanej z okolicznych 
gromad. W wiecu wzięli rów­
nież udział: sekretarze KW 
PZPR, tow. tow. Krnjewski, 
Bukowski i iMiśkiewicz OTaz 
przewodniczący Prezydium 
Woj. RN ob. J. Horodecki. 

J Pf ~nr 6 1 . NA ZDJĘCIU: tow. tow. 1'(ldca 

~u - etmego ::::;t~a~:O~~ in~ N~~~:: 
naw i agronom Solodun zwie-

Przemysl gumowy zameldo- dzają w towarzystwie przed-
wal o. wykom.mu na przeszło . . . . 

Rady Najwyższ~j ZSRR 

zalecają anulowanie 
układu radziecko-francuskiego 

Uroczystość otworzył prze­
wodniczący ZW ZMP, tow. 
Józef Stępień, który powie­
dział m. in.: 

8 miesięcy przed terminem stClwicieh w!adz party,nych, 
zadań produkc)Jnych, wyzna-1 rad narodowych oraz przewod­
czonych mu w Planie 6-let- niczqcych. łowickich. spółdziel-

nim. ni produkcyjnych . przodujqcq 
Do sukcesu .tego szc~ególnie óld ·ezn·„ produkcyjnn w 

przyczyniły się załogi wol- J sp zi . 1~ .... 

bromskich i grudziądzkich za-1 Jackowi.ca,ch, w które1 21.IV 
kładów przemysłu gumowego,/ br. bawUi tow. tow. Nikita 
Lódzkiej Fabryki Wyrobów j Chruszczow i Bolesław Bierut. 
Gumowych oraz Poznańskich 

Dnia 4 maja odbyło 1lę na Kremlu pod przewodnictwem 
deputowanero M. Susłowa wspólne posiedzenie komisji 
spraw zagranil'ZJ1ych Rady Związku I Rady Narodowości 
Rady Najwyższej ZSRR. Na posiedzeniu omówiono prze­
dłożoną przez Radę Ministrów ZSRR do rozpatrzenia Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR propozycję w sprawie anulo­
wania „układu o sojuszu i pomocy wzajemnej między 
Związkiem Radzieckim a Francją", zawartqo 10 rrudnia 
190 roku. 

„Uczynimy wszystko, aby 
na V Swiatowym Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w 
Warszawie zameldować I se­
kretarzowi KC PZPR, towa­
rzyszowi B. Bierutowi, że za­
danie. jakie postawiła przed 
nami partia - wykona~iśmy 
z honorem". 

NA ZDJĘCIU: ostry vta~t w Pradze do I etapu Vlll 
Międzynarodowego Kolarskiego Wyścigu Pokoju. 

Zakładów „Stomil", I 
Sprawę tę przekazało Pre- ZSRR komisji spraw zagra-

zydium Rady Najwyi9zej niaznych w celu wydania o-
rzeozenia. 

Dzień prasy posłępowei 
Wniosek o anulowanie wy­

żej wymienionego układu zre­
ferował zastępca ministra 
Spraiw Zagranicznych ZSRR 
W. Zorin. 

Z k ei w Imieniu woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej przemówił sekretarz KW 

15 maja rozpoczynają się 
~:Rin~;~iKr~~:~iałM~~ Dni Oświaty, Książki i Prasy 

J mł taki dzfed w ciągu roku, kiedy my, 
pracownicy prasy, mówimy o naszych o­

lil\&'nięciach l błędach. Jest to dzień 5 ma­
ja, dzień, w którym przed 43 Iaty ukazał się 
pierws:zy numer codziennej razety partii bol­
IZewlckieJ - „Prawdy". Dziennik ten uka­
zał się w łym samym dniu, w którym 9ł 
lata wcześniej urodził się Karol Marks. Był 
to dziennik, który od pierwszelJO numeru 
•tał się najbardziej k.onse.kwenłnym wykla-­
dnikiem Interesów I ~żeń klasy robotni• 
czej, mas pracujących, walczących przeciw„ 
ko uciskowi i wyzyskowi. 

W pierwszym numerze leninowskiej 
„Prawd)"' pisał Stalin: „Sr.en:enle prawdy 
wśród robotników o przyjaciołach I wro­
laAlb klasy robotniczej, stanie na straży in­
łeres6w 1prawy robotniczej - oto Jakie cele 
przyśwl~ać będą „Prawcb:.le". 

kraJuh budujących socjalizm I orule ro­
botniczej kra.jów, w których masy pracują,• 
ce walcZlł o obalenie ustroju W}'zyskn I ucl-
1ku, o zbudowanie ustroju sprawiedliwości 
społecznej, 

Wiele uczymy się od leninowskiej „Praw­
dy" - tego wzoru pruy walczącej o zwy. 
cięstwo komunizmu w świecie, 1rybuny 
światowego obmm pokoju I socjalizmu. 
Uc17.my Rię .11n:ede wnystkim pryncyplalno-. 
ści, bezkompromisowości w stawianiu i oc~ 
nie problemów ideologicznych. Uczymy aię 
umiejętności pn:edstawlania zasad naszeJ 
ideologii, przedstawiania polityki naszej par­
tii I bojowości w walce o ich zwycięstwo. 

„Uczestniczymy dzL~ w uro-
Przewodnlazący komisji czystym rozpoczęciu prac zwią- Dni Oświaty, Ksląikl I Prasy przypadają w bieżącym roku 

spraw zagranicznych Rady zanych z melioracją 2 trsięcy w dniach od 15 do 30 maja. 
Związku Rady Najwyższej hekt:ar~w łąk 1 pastW1Sk w Tegoroczne Dni Ośwtaty, dziel Adama Mickiewicza w 
ZSRR,. M • . susłow stwierdził, pow1ec1e Łask .. któ.re .dotych-1 Książki l Prasy muszą się setną rocznicę jego zgonu jak 
że zab1eraJący głos w dysku- czas. by_JY ~ądz me~zytkaml, przyczynić . do dalszego spopu- rówmez spopularyzowanie 
&jl mówcy jednomyślnie po-I bądz tez lezaly odłogiem. Ko- . la~zowama. czytelmctwa d~ twórczości wielkich pisarzy: 
parli propozyeję Rady Mini- • brei ks1ązk1 I prasy w nar Cervantesa, Schillera, Montes-
sitrów ZSRR w sprawie anu· o Dalszy ci•g I szerszych kolach spoleczen- kiusza, Andersena i Wh itman-
lowania układu francusko- "' I stwa. na, których rocznice na wez-
radziecklego z 1944 roku z na Sł-1'1 2 Rówoocześnle wdaniem Dni wanie Sw1atowej Rady Pokoju 
powodu beepośredniego na- jest pogłębienie znajomości obchodzimy w roku bieżącym. 
ruseenia przez Francję j!Oj w- ""''"'"""""" __ .... ,..,.,..,.,..,,, ........ ,„, ........ _ W czasie trwania Dni przy­
bowiązań. D~a k.ażdego jest I . pada 50 rocznica Rewolucji 

jasne - powiedzi~ .- że u: WKROTCE Bt'DZIEMY NOSIC' 1905 roku. Należy więc zwró-
~i~~~c:od::~il~~r~!~~ J.t cić specjalną uwagę na to, by 
rza be2.p<>Średnią -irożbę dla książkl zaznajamiające spole-

bez.p\eczefu;.twa wsrz.ystkich BJ'CLIZNĘ ZE STEELONU czeństwo z rewolucyjną walką 
na.rodów europejskich, oraz li:. klasy robotniczej w 1905 roku 
przystE;1pując ~~ sojuszu woj- dotarły do szerokiego kręgu 
skawego Iii m1htarystam1 za- ; t 1 'kó 
chodnio - niemieckimi, fran- po długich. próba. eh, k. tóre wypadły pomyślnie, zaloga czy em w. . . 
cu&kie koła rządzące z.r)".vają Dm zadecyduJą rówmeż o 
eojuSQ: francu9ko - radziecki ZPDz. im. Głazewskiego pierwsza w kraju przystąp;la szerokim spopularyzowaniu 

W ubiegłym ty.g<Jdnlu 
prac<l'W1!licy cegielni „Go­
spoda!"L" w&wali załogi 
wszystkich cegielni z tere­
nu Łodzi i województwa 
do wspólzaiwodnictwa o 
odrobienie zaległości po­
ws<tałych w pierwszych 
miesiącach br. i o termi­
nawe wykoo.anie planu 
półrooznego. 

Ini>cjatywa cegle1nł „Go­
spodarz" jesit bardzo cen­
na. Swiadcri:y o wysoki-:n 
wyrobieniu społecrmym za­
łogi, o poczuciu współod­
powiedzia'ności za rozw6j 
naSQ:ego budownictwa prze­
mysłowego i mieszkanio­
wego. 

Jako plerw1SZa odpowie­
działa na apel załoga oe­
gie1ni „&ebma 1", która 
zobowiąz.ała się zwięks.zyć 
swoją dzienną wyda.jność o 
3 tys. ~tuk. Podobne Z(J­

bawiązanla podjęli pracow -
nicy cegielni ,,Srebrna 2". 
Załoga cegielni w Piasko­
wicach cod~ennie będrzie 
wykonywała ponad plan 2 
tys. cegieł, natomias.t ro­
botnicy ceg ielni Dąbrówka 
w maju i w oierwcu wY· 
konaiją po 100 tys. sztuk 
cegieł. 

Od pierwszego niemal dnia UD'&'fWały się 
w „Prawdzie" artykuły Lenina, w których 
ujawniał wewnętrzne słabości rozsadza11,ee 
ustrój kapitalistyczny, wskazując równocze­
śnie klasie robotniczej główne cele natarcia 
prowadzące do zwycięstwa nad burżuazją. 

Słowa oskarżenia, jakie pod adresem burżu­
azji dzień w dzień rozlegały się z lamów 
„Prawdy", doprowadzały do wściekłości kla­
sę wyzyskiwaczy. Dwa I pól roku borykał 
11ię dziennik z carską cenzurą, z carskimi 
szykanami. Zamknięty w.reszcie w dniach 
popn:edzającycb pierwszą wo.jnę śwlatow4 

odrodził się 12 marca 191'7 roku, a więc w 
pięć dni po obaleniu caratu. Od tego dnia 
Jest on nieprzerwanie przewodnikiem mas 
pracujących ca.leg11 świata. 

lJczymy się od .,Prawdy„ rozpoznawania 
wrora. klasowego, okazywania go najsur-• 
szym masom I mobillzowania mas .do z~­
eięskJej z nim walki. Orężem krytyki ł u.­
mokrytyki usuwamy przeszkody stojące na 
naszej drodze. WaJczytJJy przeciwko biuro­
kracji, kacykostwu, zarozumialstwu. prze• 
elwko lekceważeniu spraw mających Isto­
tne inaczenle dla podnoszenia matetialne110 
i kulturalnego poziomu tycia naj&zerszye>b 
mas pracujl\(lych. Wskazujemy drogę wszy{>t. 
kim ludziom pracy, drogę do zbudowania 
trwałych podstaw, na których rozwijać się 

może i rozwija się siła i dobrobyl nasr.eJ 
ojczyzny. 

i anulują przewidziane w nim do produkcji dZJtaniny steei.lonowej z włókna gorzowskiego. wród mies1kańców wsi książek 
wbowiąza.nia ' doty~zące Zanim obej.rzymy gotową odzież z tego syntetycznego i broszur z zakresu wiedzy I 
WSIPÓlnej akcji przeciwko tworzywa, przejdźmy się po fabryce. rolniczej. 
wskrzeszaniu niebll'Z.pi~leń-
stwa ze strony odwetowców W pierwszej z hal snuje się włókno. Snucie jest to czyn- Rady czytelnictwa I książki 
niemieckich. ność wymagająca dużej uwa.gL Niteczki steelonu są tak cie- przystąpiły juz do intensywnej 

Kr61ak trzeci 
na mecie 
Ili etapu 

Historia „Prawdy"' odzwierciedla bohater­
ską walkę rosyjskiej klasy robotniczej, która 
pod przewodem partii obaliła władzę kapi­
talistów I obszarników i zbudowała społe­
czeństwo socjalistyczne. Historia „Prawdy„ 
- to kronika codzienne.i rozmowy, Jaką pro. 
wadziła I prowadzi partia z klasą robotni• 
c~ Od kilkudziesięciu .lat „Prawda" popie­
ra wszystko, co nowe I postępowe, propagu­
je nie~miertelne idee marksizmu - leniniz­
mu, walczy niezłomnie o ich wcielenie \V 

życie. Ot:romną rolę spełnia „Prawda„ w 
mobilizacji mas pracujących Związku Ra„ 
dd~kiego do wykonania zadań kote,inych 
pięciolatek. PodchW}'tuje ona inicjatywę 

nowator6w, rozwija współzawodnictwo so• 
cjalistyc7.ne, popular)'"l:uie doświadczenia 
przodowników I racjonalizatorów produkcji. 
Bezlitośnie chłoszcze wszystko, co wsteczne, 
co bamo.fe roi,wól, co hamuje budownictwo 
nowego ~ycia. Poddaje ostre.I krytyce tych 
wszystkich, którzy WJl>acza.ią linię pa.rtii, 
którzy przeszkadzają w zwycięskim marszu 
napr7.ód. 

Niezwykle doniosłą rotę odegrała .,Praw~ 
da." podr·r.as Wojny Narodowe1. Zagrzewała 
ona narody radzieckie do walki przeciwko 
faszystowskiemu najeźdźcy, mobilizowała 

zaplecze do wałki o wzmożenie vrodukcji 
dla frontu. 
Najeźdźcy faszystowscy nienawidzili „Pr3-ł 

wdy" z taką siłą, z jaką ludzie prac;y ją ko• 
cha.li. z okresu Wojny Narodowej zachowa• 
ło slę m. IJL wspomnienie, jak to hitlerow„ 
cy ska.1.ą,\I na karę śmierci w Charkowie bi• 
bllotekarkę, która ukrywała w bibliotece 
miejskiej stare roczniki pism radzieckich I 
wypoźyc7.ała Je potajemnie czytelnikom. 
Partyzanci radzieccy umieścili obok Jej 
zwłok napis: „Zginęła za prawdę„." W t;vm, 
Jakże wstrząsającym, wydarzeniu zawarta 
Jest cala istota pras:y radzieckiej. Umlłowa• 
nie pr&wdy, mówienie jej wproat czytelni­
kom, nler.atajanle niczego. wskazywanie na 
najważniejsze w danym okresie zagad­
olenia z punktu wld7.enla toczącej się walki 
klasowej - oto co cechujt> prasę radziecką, 
<>to co pn.yświt>ca rńwnleł nam wszystkim, 
prarownikom polskiej prasy w naszej co-
1llenneJ pracy, 
Dzień 5 maja, dzleti 11kazanla 8lę plerw­

tzego numeru leninowskie.i „Prawdy" , jes& 
dniem oroczy~Clf' obchodzonym przez prasę 
postępową na całym świecie. Ideowe od• 
dzialywanle „Prawdy" pomaga prasie w 

Szczególne zadania p1'7.YPadają naszej pra-
11ie po Ili Plenum Komitetu Centralnego n3a 
szej partii. Ili Plenum bowiem z całą siłą 
ukazało rolę, jaką każdy ezłonek partii, 
każdy patriota polski ma do spełnienia w 
służbie ludu pracujące,,i. Samodzieln<lrl6 
myślenia, jak najszersza inicjatywa., zdolno~ 
podejmowania decyzji - oto eo jest najwa­
żniej!'ze, aby umocnić najwlęksi11, zdobycz 
lodu pracującego Polski - jej ustrój demo­
kratyczny, ah.y najpełniej wcielić ·w życie 

słuszną linię polityczną partii, przewodnic-~­
ki narodu w walce o silę I dobrobyt nasiej 
ojczyzny. 

Uczymy się od lenlnowskleJ ,,Prawdy" 
wychowania społeczeństwa w duchu umiło­
wania przyszłości socjalistycznej narodu, 
rozumienia bieżących wydarzeń 1 bieżących 
zadań w ścisłym zwll\Zku z ogólnymi 7.ało­
żenlami polityki i Ideologu partii. Naświe­
tlając wydarzenia polityki wewnętn:nej I 
międzynarodowej posługu~my się coraz le­
piej marksistowską metodą oceny zjawisk 
i wyciągania prawidłowych z tej oceny wnlo. 
sków. Ta umiejętność pozwala nam roze­
znać się w gąszczu wydarzeń, demaskować 
manewry Imperialistów, a w kraju - mane­
wry wroga klasowego. 

W ciągu 10 łat Polski Ludowej prasa 
zdobyła sobie duże zaufanie, cze&'O wyra7.em 
jest rozmiar czytelnictwa prasy nie spoty­
kany nigdy przedtem. Zaufanie to zawdzię­
czamy pn:ede wszystkim uneczywistnianin 
leninowskiej nauki o zacieśnianiu więzi z 
masami. Stale rosnąca liczba koresponden• 
tów robotniczych I chłopskich, tysiące listów 
napływających do redakcji, listów z naj­
większą troskliwością rozpatrywan;vch I ana­
lizowanych, aby usunąć wypaczenia i krzyw­
dy, jakie się jeszcze u nas spotyka - to do­
wód najbardziej oc-.eywisty wzrostu zaufania 
do naszej prasy, 

W\eie mamy jeszcze niedomogów I brakc\w 
t niejednokrotnie wskazywała nam na nie 
partia. Wiele stąd wynika dla nas zadań w 
zakresie ideologicznego umocnienia I zahar­
towania ka.dr pracowników prasy partyjnej, 
aby tym mocniej, tym skuteczniej demasko­
.waly I odpieral:y ataki wro&"a klasowego n.& 
politykę partii, na ustrój ludowy. Jeszc~e 
lepiej, jeszcze ofiarniej sluiyć powinniśmy 

ludowi pracującemu I w Jego interesie JeH­
cze !fkuteezniej wykorzyst:ywać ostry oręż, 
który został nam powierzony partyjny 
organ prasowy. 

Partia stworzyła nam wszystkie warunki 
niezbędne do pelnit>alia tej zaszczytnej slużłly 
1opołecznej. Czerpiąc z doświadczeń bolsze­
wickiej „Prawdy", pog·lęblając nasze dotych­
czasowe osiągnięcia, jesteśmy pewni, że sto­
ją.ce pn:ed nami zadania wyko..namy. 

Komisje s.praw zagran:cz. niutkie i zwiewne, że Po r<YZciągnięciu na pojedyncze pa- pracy. W chwili obecnej przy-
nych Rady Związku i Rady semka z trudem się je dostrzega. gotowuje się liczne imprezy 
Narodowości Rady Najwyż- Cecylia Jędraszczyk (zdjęcie 1) miała początk<JWQ wiele jak - kiermasze książek, spo-
StZ.ej ZSRR zaaprobowały pro- kłopotu. _ Włókno się sczepiało 1 plątało. 00 chwila mu- tkania czytelników z autorami, 
pozycję Rady Ministrów s1ałam za ... rzyiny"""Ć festyny i zabawy ludowe polą-
ZSRR i t ·i · lć " WQ maszynę - opowiada. - Ale teraz JUŻ 

pos. anowi Y zatec ·d · czone z bogatymi programami 
Prezydium Rady Najwyższej • zie gładko. 
ZSRR anulowanie układu artystycznymi, dyskusje czy-
francusko - radzieckiego z telników nad książką, konkursy 
1944 roku. czyteimcze itp. 

Wspaniała jazda 

! Czii1kowa i Wierszynina 
~ zadecydowała o a miejscu 
~ druż' ny ZSRR 
~ Szczegóły na str. 2. ~ 
itlllltllltlllllllllllt1111111111Hllllllllllłtłt11ltłltllł >i 

INAUGURACJA 

Tak samo dol:Yrze pracuje 
s ię Tadeuszowi Skoneczko. 
Precyzyjna maszyna dziewiar­
ska, którą obsluguj-e Skonecz­
ko, 1;1;-yprodukowała już wtele 
metrów luksusowej „koszu­
lówki". Na zdjęciu (2) widzimy 
Tadeusza Skoneczko :przy pra­
cy. 

„ \Varszawskiej Wiosny Muzycznej" 
WARSZAWA, 4. 5. 

4 bm. rozpoczął się w Warszawie finał n Festiwalu Mu­

zyki Polskiej pod nazwą „Warszawska Wiosna Muzyczna". 

Udajemy się do szwalnL Na 
małych stoliczkach, obok ma­
szyn leżą zwoje różnokoloro­
wych, lśniących materiałów. 

- Steelon jest naprawdę 
wysokiej klasy. Nasze zadanie, 

Aleksander 
Zelwerowicz 

poważnie chory 
to uszycie z niego pięknej bie - Stan zdrowia chorego od 
lizny. Za•rarz się przekonacie, dłuższego czasu znakomi~ego 
czy nam się to uda.je - mó- artysty scen polskich Aleksan­
wi Janin.a Nyk (zdjęcie 3). • dra Zelwerowicz.a uległ ostilt-

Wrarr. z naczelnym inżynie- ni.o poważnemu pogorszeniu. 
rem ZPDz. im. Głażewskiego, Chory znajdu je się pod tro-
Kaczubą, oglądamy gotową sk1iwą opieką lekarską. 
koszulę na „żywym modelu" 
(zdjęcie 4). Inżynier wyjaśnia: _,, ........ , .... , ___ , __ 

- P ierwsze sztuki bieliizny 
wyprodukowal iśmy ze steeir.­
nu bły szczącego. Są to koszu­
le męskie ażurowe i gładk i e, 
w kolorach: beżowym, niebies­
kim i srebrnoszarym. Wkrót­
ce wzbogacimy wachla>rz wy­
robów. P ierwsze partie bieliz­
ny steelonowej ukażą się na 
rynku już w początkach czer­
wca. 

A teraz trochę szczegółów, 
które niewątpliwie 1.a interesu­
j ą czytelników: bielizna .;;.te1.­
lonowa bardzo łatwo się pie­
rze, jest szybkoschnąca i (jak 
zapewnia inż . Kacwba)„. n ,e 
wymaga p ra sowan ia, bowiem 
jest odporna na zgniecenia i 
nigdy n ie traci swej „formy". 
Poza tym, m imo swej del ika t­
ności, odmacza się dużą mocą. 

Finał ten będziie przeglądem 
10-letruiego dorobku twórcze­

go kompozytorów polskich w 

wykonaniu czołowych zespo­

łów muzycznych z całegQ kra­
ju. 

Na program koncertu inau­

guracyjnego, który odbył się 

w saJ.i Filharmonii Narodowej, 
złożyły się na.stępujące utwo­

ry: Włodzimierza Kotońskiego 

„Prelud ium i Passacaglia", 

Grażyny Bacewiczówny III 

Koncert skrzypcowy, Witolda 

Lutosławskiego „Mała suit.a" 

i Tadeusza Bairda „Ballada o 

żołnierskim kubku". Wyko­

nawcami koncertu były orkie­
stra i chór mieszallly Filhar­
monii Na.rodowej pod batutą 

znanego dyrygenta bydgos­
kiego Arnolda Rezlera. Jako 
soliści wystą.pili: Eugenia U­
mińska {skrzypce), Jerzy Ser­
giusz Adamczewsk~- ba.ryton, 
i Andrzej Szczepkowski (recy­
tacja). Publ iczność zgotowała 

wykonawcom, je.k I obecnym 
n.a sali kompozytorom n•iezwy­
kle serdeczne przyjęoie. 
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GLOS ROBOTNICZ~ 

I przededniu 10 rocznicy 
zwycięstwa 

nad ~ltlerowsklml NiPmcaml 

5 maja 1955 r. (nr 106} 

Walka f) • pierwsze 
CENTRALNE 
uroczystości 
odhędq się 

we Wrocławiu 
rozegrała się na ostatnich me rach 

• 
• CZIZIKOW (ZSRR) o krok od zwycięstwa 
e KLICH (CSR) wygrywa III etap 

Jld :i;a kilka dni •bchodzl~ 
będziemy 10 roamlcę nrycię­
riwa nad fauyzmem hlUerow-

• KRÓLAK coraz bliżej czołówki 
skim. Centralne uroczystości (Red Wiesław Kaczmarek telefonuje z Tqborul W końcu lutego br. rozpoczęto w Chinach e/<.$plowtac}ę 

nowej kopalni Szwllhtgyaaza.n w prowincji Hei!ung­
kia.n.g. Kopalnię za.projektowa.li inż1/f111erowle chińscy 
prz11 wydatnej P011'1-0C11 specjalistów radzieckich. 

Wietnam południowy 
OO.będą się w dniach 7 I 8 bm. 
we Wrocławiu t związane bę- Mamy noweiro lidera. Jest nim Anglik Brlttałn. Nie wY iirał on co prawda tadnego e~ 
d" z 10 rocznłelł wyzwolenia pu, ale we wszystkich łrzech przychodził na czołowych miejscach. Był Jednym 

NA ZDJĘCIU: Widok kopalni. 

Oddziały Binh Xuyen 
wyparte z Sajgonu 

at.ołicy Dolnego Sl~ka. !Il trzech bohaterów uclec'zkf do Taboru. Nie ule(l'a w11tpllwoścl, ił Anglik Jest świetnym 
W sobotę 7 bm. odbędzie się kolarzem, a żólta koszulka dostała 1lę w odpowiednie ręee. Jest zgoła odmienna sprawa, 

60 miliardów marek 
na remilitaryzację 
Niemiec zachodnich 

Junta wojskowa rozwija propagandę 
anty francuŚkq 

we Wrocławiu uroczysta sesja czy na dluro-. 
WojewódWej i Miejskiej Rad Bo oto nle tylko starzy ry.; 
Nar<>dowych, a w godzinach wale, jak Boeckx czy Verhelst 
wieczornych wielki wiec mlo- got11W! są mu Ją wydrzeć każ­
dzieży. Społeczeństwo Wrocla- dej chwili, ale przybyło kilku 
wla złoży wieńce na grobach ne>wych. Blylskawicz;ny awans 
bohaterskich żołnierzy radzlec- Czlzikowa, który jednym sko· 
kich, poległych w walkach o klem znalazł się na 3 miejscu, 
oswpbodzeni.e miasta. W nie- ni >.~ "- i ··'e<:l 

Wojska rz11du Ngo Dlnh Dlema wyparły większość oddzla- dzielę odb~zie się defilada e..,,...„!eoznle b=k e s.,.... z-
łów sekty Binh Xuyen z Sajgonu I osiedli podmiejskich. k two Veselego - zapowiadają 
Oddzj l te wojs owa, a następnie ulicami ~·trą walk<> 0 ty1.uł indyw1· -

a y wycofały się na południe, gdzie zgrupowały się · ta · · k ~ ~ 
1 m1as przec1ą~111e wiei I po- dualn""'O przod~•miJt' a. Nieco 

na blotn stycb terenach. Mają one prowadzi() stamtąd walki hód _,,..,., i ż p b- ~-. v„„ 
c uw..ouZ e y. rogram o jaśnlei·~7„ stała •i<> •ytuacja w 

BERLIN, 4. 5. partyzanckie przeciwko wojskom rządowym. Na szlaku od- hodó 'd · 1 ó .,.... 0 ~ 0 

J k d c w prrew1 UJe wie e r ż- klasyfikaci'i druz"yn<Jwej. "'"e-
a onos11" z Bonn, „urząd Blanka" (bońskie mhllster- wrotu oddzialów sekty nadal płoną wsie I miasteczka. rod h 1 kult I "''" 

.t J .__„ ~_. no nyc mprez ura - •• ~-brali' n~„A minltty prze-
wo wo ny) PG•w1erta<ł, że Wehrmacht zachodnio-nlemleckl W walkach, jakle stoczono we wtorek I w nocy z wtorku na h k h i •- "" ""' vn• 

b d l U I zł SO 
nyc , rozryw owyc sporw- wagi I uchod7„ obecni·e za fa-

ę z e czy Przes o O tysięcy łolnlerzy. łrodę, zitnęł:v dziesiątki osób. wych '• 
· worytów. Trzeci etap, tr-~ede 

Amerykańska agencja Asso- Oficjalna pół milionowa ar- W Sajgonie wybuchają Je- Sajgcm1e, by „zbadała.", jakie Piastowski Wrocław przy- mvycię9twol Umieją oni wyko-
dated Presa powołując się na mia zachodnio-niemiecka bę-j szcze sp~radyczne walki. Od- zamiary ma junta. biera na te uroczystości od- rz~tywać fantastycznie atut, 
oficjalne informacje z „urzędu dz.ie liczyła 400 tysięcy żoł- działy Bmh Xuyen nadal u- w godzinach popołudnlo- §wifa~ą 512:J~~a b..,._,_ w jaki stanowi znajomość wia­
Blanka" podaje, że oprócz 12 nierzy wojsk ląd<1Wych, 80 ty- trzymują się w kilku pun- wych Ngo Dinh Diem zwołał dniach 7 i 8 bm. ";';;jecem snego terenu - to prawda, ale 
dywizji zachodnio-niemieckich sięcy żołnierzy woj.sk lotni- ktach miasta, a między inny- „kongres polityczny", w któ- występów znakomitych zespo- nie jest to jedyną najważniej­
utworzone zostaną 11amodz;iel- czych i 20 tysięcy marynarzy. ~ w gmachu komendy poli- rym uczestnicz~ przedstawi- łów artystycmych z „Mazow- .szą podstawą ich sukcesu. Cze­
ne jedn<Jstki wojskowe, które Woj&k:.a lądowe będą się &kl.a.- CJL. Otoczone są one przez ciele organiza~ji politycznych szem" na czele oraz licznych si stanowią bardzo silny ze· 
nie będą wchodziły w skład diać z 6 dywizji pancernych, 4 wo1s~a rządowe. poplerającyfh rząd. Cesarz , koncertów. s:pół. 
tych dywizji. Będą to małe, dyW!z;jf grenadierów pancer- 1 Dma 4 bm. do wojsk sekty Bao D~l po otrzymaniu wia- .

1 
Przygotowania do obchodów OORAZ LEPSZA JAZDA 

ale Bilnie uzbrojone oddziały nych, 2 dywizji piechoty, ze 

1

. Binh Xuyen znajdujących się domości 0 zwołaniu kongre- trwają także w dziesiątkach KOLARZY RADZIECKICł:I 
ruchome, WYSzkolone według specjalnych jednostek artyle- na południu od Sajgonu przy- su wysłał do Ngo Dlnh Die- zakładów pracy, uczelniach 1 Kolarze radzieccy ujawnili 
najnowlłZych metod. ryjskich i sapers.kich oraz 3 łączyła się część oddziałów ma depeszę, w której ośwl.ad- szkołach. wielkie wartości już nie tyllrn 

brygad skoczków spadochro- , sekty Hoa Hao. cza, że kongres Jest nlele- W mieście zakładane są no- w dziedzinie k<Jndycyjnei, ale 
nowych i strzelców górskich. Gen. Nguyen Van Vy, mla- galny i n.ie ma prawa podej- we zieleńce, skwery i klomby, l taktycznej. Wydaje się , że im 

Znl•esi•eni•e Lotnictwo składać Bię będzie nowany przez ,,cesarza" Bao mować zadnych obowiązują- sadzi się drzewa, o:zdobne krze- cięższe będą dalsze etapy, im 
z 20 eska.dr. Marynarka wojen- Dala dowódcą naczelnym ar- cych uchwal. wy i kwiaty. trudniejsze, tym większe stwa-
na będzie wyp<isażona w ło- mii południ9wo-wietnamskiej, rzają szanse dla tej nlez:wykle 

kast dzie podwodne o wyporności po próbach nakłonienia szere- ----- ambitnej drużyny. 
do 350 tonn, torped<Jwce, in.a- gu oficerów do wypowiedze- A k ATAK FRANCUZÓW 
wiacze min, ścigacze oraz o- nia posłuszeństwa Ngo Dinh mery an' scy weterani• - ODPARTY 

w Indiach 
• Izba wyższa parlamentu 
Indii uchwaliła jednomyślnie 
ustawę znoszącą podział spo­
łeczeństwa na kasty. Ustawa 
ta przewiduje kary więzienia 
i grzywny za dyskryminację 
osób, które należały do „niż­
szych" kast ludności, tzn. po­
zbawione były dotychczas sze­
regu praw obywatelsklch. 

kręty desantowe i transporto- memowi., wyjechał z Wletna- Flasikiem zakończyły &ię 
we. mu południowego do Francji. WSJZyS>tilde dotąd ataki Fran-

z chwilą wejścia w życie u- Ma on odbyć naradę z Bao ouzów, W-01.<>raj ponieśli oni 
kbadów paryskich Adenauer Dafem. spotkania nad Łabą ciężką porażkę, tracąc blisko 
zamierza natychmia&t z.łożyć w Agencja Reutera podaje, 17 ' minut w S>tos.unku do 
Bundestagu odpowiednie usta- że junta wojskowa, która Czechosłowaków. Dz iś, gdy 
wy wojskowe. Jednocześnie we powstala w Wietnamie połud- przybędłł wkrótce do ZSRR 'wy~tartują do 4 etapu, będzie 
wszystkich większych miastach niowym rozwija propagandę '""i. l icll od CSR dzieliła rozi1ica 
utworzone będą biura wert>un- tyf ką z l · t w "" h an rancus . wo ennicy NOWY JORK 4. 5. 21 mm11 ouecnyc wa-
ke>we. junty rozrzucają ulotki, w ' runka<:h trudno jest ll'Z.nać 

Jak podaje boński „blule- kt · h d '--·· ~ . h 
tyn parlamentarno - politycz- oryc omagają ~ię wycofa- Dnia r. maja ambasada. ZSRR w Stanach Zjednoczanych Franc;iz&w. z.a rvwnorz;.,_.iyc 
ny", „urząd Blanka" obliczył, nia francuskiego korpusu eks- •vydah> wizy na wjazd do Z\Vl~zlru Radzieckiego 10 człon- rywali druzyny. Vesele„o, C:O. 
że koszty uzbrojenia Niemiec pedycyjnego oraT. rozwieszają kom organizacji ,,Amerykańscy weteran! spotkania nad Jedna~ wcale nie °"'.na.cza, lż 

I 
za.chodnich w pierwszym in- w Sajgonie transparenty z na- ! Łabą", którzy zapro1>Zeni zostali do Moskwy. Wemną oni >'I'a.gn~e:rr1Y i~h wyelimmt>wać 
tensywnym okresie remilita- plsem: „Prec7 z Bal) Daiem - I udział w zebrani.u z e>kaz)i 10 rcx:znlcy spot\<anla 7.ołnl.eny 7. mw·.iw<>k1 T~'n\ego av.an-
ryzacji wyniosą około 60 mi- mairlonet:ką fmncuskt\". Cele, \ amerykańskich i radzieckich nad Labą. su. 

I iiardów marek. Bońskie koła dtwlo jadklch zmierza junta -1 Grupa weteranów amerykańskich przyjęta została przez Polacy mimo boloonej kata-
rządowe przyznają, te rem.lll- s er za agencja - nie są <imbasadora ZSRR G. N. Zarubln.a. WeterllJli amerykańscy sitrofy pod R.osicami, w której 
tary7J11cja obniży 6topę tycio- Jeszcze jednak bliżej znane. podz:lękowali ambasadorowi za szybkie wydanie wiz i WJra- ulegli Wilczewsiki ! Klabiński, 
wą ludności zachodnio-nie- Agencja podaje, że specjalny zili nadzieję, że Ich podróż do Moskwy p~yni się do przesunę.U się o jedno miej-

AMEllYKAIUKA „l'OMOC" mieckiej. przedstawiciel prezydenta zbliżenia między narodem amerykańskim i narodem ra- sce do góry. POWQli zaczyna-
ł bl'kl USA w Wietnamie południo- d:zńeckim. G. N. Zarubin życzył weteranom amerykanskim ją się 11PI'lliWdzać optymióty-

ston' Zjed-~~ 1 H'-anlo _...,_ Prz. ed3. • tawicielem repu. 1 . u""" "en Coll' l " ślt ej pod ,_~ · ó W ·~·-~ M.,. ..- ód ł .• , •. ~ „ · IDS, po ee• am- szczi: w rvLY oraz sukcei;u w dziele umocmenia przy- Cl.Ile zapow!edzi trooer w. 
pixlly umow• w ,...-i. ,.pomoc(' dla bonsk1ei przy dow i;twie st b d · k ń 
h!.uf>allold6J ,,,..._" woJmnej, Umo· zbrojnych bloku północno- asa zie amery a sklej w jaznych st<Jsunków między narodami USA I ZSRR tralkcie wa1kl chłopcy zdoby-
- pneM:!uJe WJl>OłOl4M>i• hl.:pań· 1 atlantyckiego (NATO} w Pa- __________ , ____ ,„ ... , ........................................ „,„ ........... ----.... --... -...... wają coraz JepS?. ą formę. 
akldo olm;tów wojenny.:h w nowoaes· . b ć mianowany ge- JAK JECHAŁ 

.,. lłlh«>jenie. ~~ł ~lJeL Oprócz. tego ~ S • ł R d D b I k 'WILC'LEWSKI 
* I/o * I rząd boński zamierza miano- ł tanis aw yszar o rowo s i Wlers'lynim, Brittaln i Cz!-

wać specjalnego delegata przy żiikow, a także 1 naturaJn!e 

Agencjo F ,.,... 1 l 1 sekretarzu generalnym bloku WIELKA CHWILA 2'Wycięzca Klich są dla wlęk-na łródła =~ P:::a'le': '1! północno - atla:ityoki~o lor- ' s.zości bohaterami etapu, dla 
pertralrtocje francusko • amerykańllrie dzie Ismay'u. Of1cerow1e akr~ nas jesit nim równ ież Wil-
w sprawie ,,pomocy woJlli-•i" USA dyt11Wani przy dow6dzwie ozews-kl. Wyobraźcie sobie 158 
dla Wietnamu poludnlawego •••taly woj•k NATO w Paryżu będą km ja.uiy, w większości ~-
lut z:okor\ci:one. Zowmto J>OfOZUmienle, .... li ! ! ' "' u Było to dziesiAI. lat temu Ni- pami„tam ... ·-arz.ach ~ ...... ażn· -uz' onych h „ m~I kt6rego !lany Zjednoczone występowa wy ączn e " - „~ . ~ „ UW ~-· ie -· ' wyc U• m.otnej, z boleśni.e piekącą ra-
wyasygnujq na tę „pomoc" w roku braniach cywilnych. już ddlclarlnej da.ty, ale zdaje sif'l - 23 dłych, na.znacrzonyoh piętnem długiego cier- ną na nodze, z której m imo 
1H5 ollolo 100 milionów dolar6w. kwi'-'-i·a. n~ocy l~k"-.ki'ej są,,-.yła "'"" plenia, ma.Jowała się teraz bezgraniczna ra- „v... Q ~« •• 

PRZE$lADOWANIA RASOWI 
W AFRYCE POtUDNIOWll 

P""4 ongi.iska donool o nowych 
objawach dvskryminacJi rasowej w 
Unii Połuclnlowo • Afrykańoklej. O•lal• 
ni.o w mieście Durbaft prteprowadu'­
no włe.Jkq obtow~ na osoby pochod:t•· 
nla llłnd11sldego I m11nyń1kiego, kt6re 
- według oiv.lodnonia w:odz - „iy­
JQ niet90dnie 1 prawem". 

Pr5mii!f' Unii Potudniowo • Afryka:\· 
skiej, JoharmK Strijdom ośwladc1ył 
niednw:i.o w par1amanele, te idea r6w· 
noki Europ•jc1vt6w I tudJI pochod1 ... 
ni<I nieeuropeoj5kie-go jest 11mirai0m". 

FALA S11!AJKOW 
W W. IRYTANll 

Rano dnlo ł bm. 1<1<p<>C1ql olq w 
londyolo tlrajłc tsofor6w I kQl'>!luklorów 
mle}ttlej komun~kcre:JI autobusow•J• 
8iffle w nłm udział ponad 6 tył. pra~ 
cownU::ów. Ruch został wstnymany car· 
•owicie na 64 li~ach autobu1owrch, Q 

częk.łowG - na 38 liniach. 

* 
Slrał'< g6mlk6w raglębla węglow*!JO 

Doncaster (Vorlc5h1re) totoGza coraz 
>iersto kr'91. Objął on dals.zych 9 ko· 
polń. ł.qc•nl• slrajku]e obecnie U.600 
g6rn11ców 1 pra<:a została przerwana "" 
22 kopalniach. Nłekt6re dziennik.i pn...­
'Nidujq, ie s.tra.~łc będzie 1i• nodtt1 
fO'.Utenał i obej ~nle ok. 100 tys. gómł· 
ków. 

UDANA OPEltACJA 
SIOSTR SYJAMSl(ICH 

N'HW'/łila 01>HO<jo - l'O'.Jdńełenle 
dwóch sii.lsb" 1yja.nakich - pow10C:łu 
Il~. Oble drlewc1ynld sq ldrow~ I w 
najblii51y=h dnia:h opunczq 11p1tol. 

OFIARA BOMllA!lDOWANIĄ 
HIROSZIMY 

I Tokio donosiq, ie w jednym 1 tam· 
t.jnych up!!oJI 1m!:rl' i1d skuteil ran 
odnłetlon1ch podc1a• a.tallu atornow• 
go na Hirosiimft 18-letnl student Ma· 
hto Chiba. Sn.lort nastqplla l'lięc !IO 
prz:e11ło 9 latcch. 

TltVBUN>U KONSTYTUCYJNY 
ODRZUClt WNIOSEK SPD 

4 mo)a, q, w pnedodniu złołenła do. 

kumen16w ratyłillacyjnych w sprawie "' 
kładów po·ryslclch, Trybunał Konstylu• 

cyjny w Karfsruh<> odnucll wnlosok 174 
deputowanych do Bundestagu o uzna· 
nie „ladti fron<usko - niemieckiego „ 
sprowle Saary aa sprzccmy 1 lonstf" 

tucjq IO<kralnct. 

Wielki 
• wiec 

przedfestiwalowy 

o Dalszy ciąg 
ze str. 1 

mitet Wojew6d-zki naszej par­
tii wyrnż.aj~c głęboką wiarę w 
naszą bohatersl.cą młoozież, 
~tóra pod k.ierow.n.Lotwem 
ZMP stawala zawsre u boku 
parli! przy pokonywaniu naj­
większych irudiności naS1Zego 
socjalill'tycinego l:>u.down.i7-
twa zwrócił się w tej sprawie 
do ~!odzieży z wezwaniem, 
by w ra~h przygotowań do 
V Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów pomogła w 1A1.gospo­
darowaniu tych ;r;lem. Partki 
i tym r;i.zem nie :zawiodła 1ię, 
czego dowodein jest właśnie 
dzisiejsza uroczystość". 

Sordecz.nie przy j<.;li zebrani 
D%1Al.AlNOSć IMPERIALISTYCZNEJ przcmówienle prrewodnlczą- ' 

ACENTURV W SYR li cego Prczydlum Woj. RN, ob. 
J1>k donenq , Bejrutu, w llwatene Horodeckiego, k tóry przcka­

byłog> przyw6dcy „partii narodowo- wł młodzieży życzenia po­
spol«tnej" A. Saade •nolozlono dó- myślnej pracy przy likwida­
kumenty, 1 których wfnika, ie 1piskoN~ 
CJ ' łona tej partii prowadzili ~zlola•nodc cji odłogów. 
ni• tylko w Syrii, I*« równl•x w U1>Unie. z kolei delegac1e mlodzle~y 
Cdonkowie „portfi ncrodowo•Sfloł•czrej" z poszczególnych pow'.atów 
w Syrii I li~CUll~ apro<:ot•alł .... pólny pod . . 
plan ~dolania w celu 1ai;ami'4'ia wio· zgłosiły meldunki O J ęCl'U 
dzr w tych kr11jath. z doltumentó„ wy· zobowiązań. w śl.!ł d za mło­
nlka, te 1pisk.,.cy pri,gotowywal.1 ro dzieżą poszli również chłopi z 
machy no iyc:e niektórych wyb1tny<h 1. h . d _ > • _ l 
pollt\lł<ów libail•kkh, któny wr•tę11u}ą oko 1cz.nyc grom.a , zg.asza 
rmeclwlia blokom agresywnym na Srod· jąc swój udział w pracach 
kowym W«hochie oraz przeciWllo dd~; I związ.enych z liikwldacJ ą. ugo-
lalno:kl „portll narodowo - 1połoe1nel • 
na 1ery10rium Libanu i Syrii. row. . 

Jalro korespondent wiojenny, odk:omende- dość ""-I · się krew. Wy<Jbraźcle sobie 
• !ILCZ.,.,.._ e. ową zaciekłą walkę z wl.asną. 

~Y na tron.t oo I Armil WP, spiemąc, Szli podnieceni, prowiad11.ąc ożywione, go- słabością I myśll kłębiące się 
n.a ile ~alał wiecznie psujący się w dro- rąe<Jkowe r<::n:m.mvy. Każdy miał u piersi pod ozaWką. Poku$El, jaką 

&e samochód, w pięlmiy, slooec:zm.y poranek przYtPlętą wstążeczkę o barwa.eh swojej na- stanowią a.uta, upewniające 
wczesru!lj wlosiny zm.a.laz.1-em się na 11okraju rodowości - triumfalny z.nak swobody. wygodny odpoczynek: i per-
Berlina., To . sipektywę dauek!ej, męC7.ąceJ 

wychodzili z piekła fas.zystow~kiej jaa.dy bez gwarancji osiągnię-
Ni.jldy nie ~ę tei<) dnia 1 tej chwi- niewoli wyzwoleni tego dnia więźniowie o- da celu. Oto warunki w ja-

li pralW'C6w spod walru swaslf:yGd. kich Wilozewski podążał do 
WyruStzy'W'SZy ll!roro świt z omtn!Ell!o W pewnej chwili pod.biegła do mnie jakaś mety. Bu&ił wi:rpól:crude I u-

zmanie dla swego męJ;twa. 
miejsca. postoju, pędziliśmy, Ile sil w moto- wynędzniała kobieta z dzieckiem na ręku i Oka:i.ał bezprzykładny hart 
rze aizosą prosto, jak strzelił, ze wschodu niemal rzucając mi się do nó11 chwyclla ducha. Publiczność zgroma-
na zaohód - i ot.o w pewnym momencie mnie z.a skraj płaszcza - berz słowa poczęła dzona na ..ta<dlonie oddała na-
wypadło nam aii: za.trzymać. W9Zyi11kO ściskać mi ręce ! bez słowa pobiegła dalej leżne =anie temu męstwu ! 
wskazywało na to, że daolej jut llil<B.~ tak nie za swoimi, z daleka jeszcze oglądając a!ę za Wik:rrewski blady jak chusta, 

niemił<Jsiernie wyczerpany, 
m00na. Wysied.li.śmy :z. maszyny. mną rozpromienionym spojrzeniem. wy9hlichiwał gorących braw. 

PilZEld 111.aml w osbrym, poral!lJ1ym śwlełlle Stałem na sz06le jak pijany, pó~tomnY. Piclęgni:aTki miiały łzy w o-

rysowa.ły się zamute dymami kontury Oczami pełnymi łez spoglądałem na ten nie- ozach, gdy wysłuchiwały o.po-

prz.edmleść stolicy Rzeszy. W lewo od sZO!!y, kończący się pochód lud~ki. Patrz.alem w wiadania crzeskiego szotera, 
kitóry prowad.rzJł aut.o jadące 

w n!ewielk!aj od i!lB!ł odlległoścl, 111.a roz- twarze idącym. Szukałem llI18jomych rysów. przez calą trasę 0 kllikad:zie-
miękłej od niedaWlllych, w1oseiliily<:h roz.to- Obudziła się we mnie szaleń~ nadzieja, że siąt meibrów za Mietkiem. Po-
pów podorywce staly baiterie radzieckiej może wśród tych tyai~y twarzy pol5kich, ro- lacy WSfl"YSCY byli pnygnę-

artyleril ! bezuSitarutle biły w wi.doc=e już Byjskich, !rancw;kich, jugOISłowiailskich, cze- bien! upadkiem Wil~ws.lue-
skich, belgijskich matek dostrzegę 1 twarz g<J, ale jego w~pan.Lała, boha-

jak n.a dłoni m!.asto. W praiwo od naa wie!- terska postawa podnl05la ko-
ka kolumna Sllaiw.nych „katiusa:" podjeżdża- mojej matki. losalnie nastroje w drużynie. 
la sprawnie zajmując bojowe ltanowisko, Działa bily i biiy bez Ull1lenku. Jeże.U do tego dodamy trze-
Za ohwillę Zia8wi.!ltaly ,l'llż w PQWietrau po- Szosą .sz.11 ludzle ponlęwierani dotąd I drę- cle ·mięjsce Królaika I sukces 

całego zes(l)Q!Ju na tym etapie 
cLski girO'bnych wyrrautn.i. czeni, jeszcze wczoraj niepewni swego losu, _ można mieć nadzieję, iż z 

Z dala od miasta niósJ się nieprzei.-wa.ny swego życia, wyzuci ze wszysbkiege> - teraz dinla na dzień meldunki z Wy-
grzmot ekisplozjl, gluche, przeraża,jące du- radośni i słone<:wi, jak ten wiosenny pora- ścigu będą coraz radośniejsze. 
dnienie wailąc~o się piekła. nek, który im przynió.sł w darze najwspa- start ostry. Kubr w żółtej 

-•-- b I dzk · ż la 1n ść koszulce jedzie jak wód.z 
I oto włalmie z owego piekła wybuchów, nialszy .,..,..r u iego yc - wo 0 • na czele zwartej kolumny ko-

z kłębQlwiska SlrlUjących się przed nami dy- Wtedy to, stojąc na 11.osie pod. Berlinem larzy. 

mów, z pożaru domu niewoli jął płyiną.c ku 

nan siosą nleprzellczony tłum ludzi, 

Szli - lelio tam w czym miał - w p&let­
kaoh i bez paltotów, w ubogich, wytartych 
ma.rynarcrz'ynach, w kożu&zJkac.h i w suk1en­
kat:lh. 

ze łzami kręcącymi rnJ. się w ocrz;ach, pojąltm Zaraz za Brnem zaczyna się 
'łęboki 8ellt! ..iowa „wyzwalać". słynna trasa motocyklowa 

„Masarykowy okruh". Szosa 
Wiele wid.zlałem później. Byłem świadkiem jakby umyślnle zbudowana 
~tatecznego upadku twierdzy faszystow- dla motocyklowych mistrzów. 
Bklego barbarzyństwa. Przetyłem wielki, hi- Aż k<Jrci, aby pochylić się w 
storyczny triumf z.dobywców hitlerowaldego wirażu i ~próbować pełnej siły 

motoru. Ale niebezpieczne 11ą 
Ber lina. te wi ra~c. 

Szli mężczyźni I kobiety. dorośli i dzieci. 1 d la 'ć Wypadamy z szosy. skręca-Nic jednllk n e z o ml przesłoni w pa-
Tłumem i małymi grupkami, P<l s-ze.ścloro, jąc ostro na zachód . Jaka~ bo-

po czworo, po dwoje. 
Płynęli niek<Jńczącą się rzek:\. 

M imo że wychodzili &pod - zdawało g.lę 

- przerezającego, zmasowanego ognia ar­
tylerii i miotaczy m il!l., s(,'od gradu bomb 
bezustannie krążących nad miastem sa­
mole>tów, w oczach tych ludzi nie było p<tP-

rażenia. 

Przeciwinle. Ich oczy płonęły radooc:ą. Na 

mlęcl obrazu owego poranku wczesnej wio- czna droga wysypana d rob-
111ny ! radosnych łez w oczach tysięcy ludzi niutkim, jak gr<Jch kamieniem. 
spieszących do swoich domów, do swoich bli- Tu dop i e~o włosy stają d ęba, 
skich, do szczęścia, które je.st prawem czło- gc!y się spojrzy na szosę. Sa­

1wieka. 

I dlatego dzisiaj, po dziesięciu latach, pi­
szę o tym, bo wydaje mi się, że wtaśnie tu 
był cały sens wielkiej ofiary krwi złożonej 
w wojnie wolnych ludów przeciwko wroaom 
człowieczeństwa. 

mochód nic wydaje się dość 
bez;pi.ecznym weh i kułem dla 
forsowania tak iego lablryntu, 
rozrzucone,llo na g!lrbie góry. 

I Cóż d<Jp iero mówić o rowerze? 
Tablica z trup i ą główką -
jest wymownym ostrzeżeniem. 

. Brr„„ ciarki przechodzą po 

plecach jeszcr.e teraz na wspo- 1-----------­
mnlenie owej fatalnej chwili. [;::l 
Jechall wszyscy zwartą grupą Ił i 
skrajem nosy. Byt w niej 0 mec I 
Wilczewski. Parę metrów za 
nim Królak, obo~ Klabińsk!, Ili elnpu 
nagle coś przera:thwle zgrzyt- u 
nęło, !I'Orl:legł się krzyk prze­
strachu i na swsę zwaliła się 
hUi!11lla je1dźo6w. Prawdziwe 
piekło otworzyło się w to 
Jasne słoneczne p<>łudnie przed 
pechowymi kolarzami. 
LEKARZ NIEMIECKI SPIE­
SZY Z PIERWSZĄ POMOCĄ. 

Pierwszej intormacj i udzielił 
n.am pr:z.eriatony K.rólak: -
Mietek leży w roWie. O rany, 
co się dzieje. G<lzie jest Wła­
dek? Tyle u.słyszeliśmy I Sta­
szek z.niknął na zakręcie. 

Wilczewski leżał w rowie. 
Był blady, zbrud7..ony kurzem 
I ziemią. Niemiecki lekarz opa­
trywał mu rany. Zdecydował, 
że Polak nle może jechać da­
lej. Mietek nie chciał nawet o 
tym słyszeć. 

- To przejdzie - zapewniał. -
Muszę dojechać. Za dzień, dwa 
rana się zagoi. Ja muszę je­
chać!„. - Niemiec musiał u­
stąpić. Dał Mietkowi jakieś pi­
gułki, zabandażował mu nogę 
i rozloi,yl ręce. 

- Więc jedź I pilnuj sle 

1. Klich (CSR) - 5.06.35 
2. Cziżik.ow (ZSlłR) - s.01.os 
3. KR0LAK (Polska)- 5.07.35 
4. Veuly (CSR) - 5.07.35 
5. Brittain (Anglla.) - S.07.35 
6. Wlernynin (ZSRR)- 5.07.35 
7. Zabel (NRD) - S.07.35 
8. Boeckx (Belgla) - 5.11.15 
9. CBWIENDACZ (Polsk&) 

- 5.11.35 
10. Pedersen (Dania) - S.11.35 
11. Krivka (CSR) - 5.11.35 
12. Ravn (Danla) - 5.11.35 
lll. VerhelSł (Belgia) .,.... 5.11.35 
14. Hoffmann (Francla) 

- 5.11.35 
15. Schar (NRD) - 5.U.35 
16. Dumltrescu (Rumunia) 

- 5.11.35 
17. Meister U (NBD) - 5.11.35 
18. 8vab (OSR) - 5.11.35 
19. Ruvet (Belgia) - 5.11.35 
20. Amen (Szwecja) - 5.11.35 

PMostali Poła.cy zajęli miej­
sca.: 25. Grabowski - 5.16.63 
27. Łasak - 5.16.05. 

::~ed o"a!~~::~~w ~ę pr~~ 'Gi~~;a'J. -k~;-.~~ć'1 
wszystkie stro.ny Władek Kla- l ~ 
bińskl. On też był wśr6d 30 d • 
innych, którzy P<Jtłukli się w ruzynowa 
tej kraksie. Tylne koło jego 

roweru miało kształt klasycz- była następu1·ąca.· 
nej ósemki. Dostał nowy, z 
wozu Anglików I pojechał. 

Tak tragicznie 7.aczął się ten , __ _ 
etap. P<>za P<l1akami zwaliło 1. CSR 
się tam kilku Bu/garów, FI- 2. NRD 
nowie, Rumuni, Belgowie i 3_ ZSRR 
Francuzi, Niemiec Schur i 4. Beicf& 
\\dei: 3an i'>.uoi:. 'Ws7.ysc:.y on\ 5. J.>ołska. 
zostali wyeliminowani z walki 6• Anglia 
o pierwsze miejsce. 7. Francja N a =sie zac:i;ąl się ruch. 8• Dania. 

Jak :i;wykle, kt<Jś przy­
gotowuje mileczkę. Przetas<>- 9• Rumuni. 

IO. Szwecja 
wania następowały raz po 
raz i gdy wszystko S'!ę uspo- 11• Bułgaria 
koil<J , z wachlarza oderwało się 12• Polonia. Franc. 

13. Flnlandla. 
2 kmarzy w białych koszul= 14 A t · 
kach z czerwonym pa.sem: • us na 
Wierszynln i Cziżikow. A więc 15• N~wegia 

tak P . ł _,_, An l"k . 16. Eg1pt 
a . OCJągną za 1uuu. g 1 I 17 Alb la 
Brittain, a wkrótce 1 jego ro- • an 
da•k Booty. Do mety oo pra.w· -

- 15.26.'15 
- 15.30.51 
- 15.32.27 

- 15„U.26 
- 15.3r..n 
- 15.39.38 
- 15.43.40 
- 15.48.24 
- 15.48.36 
- 15.50.59 
- 15.57.46 
- 16.03.31 
- 16.0!l.42 
- 16.45.38 
- 17.20.46 
- 17.40.55 
- 17.42.55 

da 13~ km, aJe ta1ta czwórka 

~~lna jeit do kaidego wyczy- Po 3 etapach 
Nie9tety, po pół godzinie 

Booty odpada. Odrauca go d<J 
tyłu defekt koła. Trójka pęd'Li 
i Wyll'labie OOI'lllL większą pn.-e­
wagfl, lotny tin.lsz w Trebicu 
(61 km) wygrywa Brittai111 
p~ Wierszyninem i Cziżi­
k<>wem. Na następnych kola­
rzy czekamy PQnad 2 minuty, 
a są nimi Booty i Krivka. Cze­
chosłowak zos·tał wysłany d<J 
pośc1gu, bo ucieczik,a dw<i<:h 
radzieckich kolai'Zy gro:ciła je­
go drużynie poważnymi kom­
plikacjamL 
Główna grupa też P<JWOld 

:ziaczy:na s ię dzielić na drobne 
oddziały. W pierw.wym jeda;ie 
czwórka naszych: Królak, 
Chwiendacz, Grabowski I La­
sak. Ten ostatni kiilkakrotnie 
wstawał w tyle, aJe dochodril 
swych towarzyszy OSltrymi 
SZIJ)urtamL 

Ponad 4 mtrru.ty przewagi 
miała już trójka uciekiitnierów, 
a meta zblirż:ała 'lę. DJ'Ugi lotny 
finisz dał ZV.'YCię~two Wier­
szyni=wi prw:l Britta·inen i 
Cziżikowem. 

JESZCZE JEDNA !POGOR 
W chwili gdy ta--trójka to­

czyła między sobą wa.likę na 
uli.cach Jhlaiwy, z głównej gru­
py gooil ją pięcioosol:>owy 

pluton pościg<1W)': Vesely i 
Klicll, Anglik Jowers, Nie­
miec Zabel L.. stao:zek Kró­
lak. 

Kr:ivka oraz Booty zostali 
szybko p<>łknię<:i i odnucenj 
d<J tyłu. Piątka gon!!a w nie-

Klusylikacja 
indy.widu11ln11 

I. Drittaln (Anglia.)- 18.12.41 
2. V~ly (CSR) - 13.14.13 
3. Cziżikow (ZSRR)- 13.15.35 
4. Boeckx (Belgia) - 13.15.39 
5. Verllelst (Belgia)- 13.15.51 
6. Schur (NRD) - 13.17.11 
7. Amell (Szwecja) - 13.17.29 
8. Meneghłni (Francja) 

. - 13.17.42 
9. Krivka (CSR> - 13.17.48 

10. Meister II (NRD)- 13.19.11 
11. Nyma.n (Finlandia) 

- 13.19.13 
12. Wienzynln (ZSRR} 

- 13!20.08 
13. Za.bel (NRD) - 13.20.28 
14. Pedersen (Dania)- 13.21.24 
15. Chwiendacz (Polska) 

- 13.21.38 
18. Klich (CSR) - 13.23.25 
17. Loveren (Belgia)- 13.23.31 
18. Ma.lmberg (Flnla.ndia) 

- 13.23.45 
19. Królak (Polska) - 13.24.08 
20. Svab (CSR) - 13.24.22 
31. Gra.boWSltl (Polska) 

- 13.35.18 
50. Klabiński (Polska) 

- 13.50.57 
53. Łasak (Polska) - 13.54.20 
GZ. Wilczewski (Polska) 

- 14.06.37 
wiarygodnym tempie, idealnie ..,._,.., _________ • 

ze sobą współpracując. Jeden ! 
tyurn z.a-bel nie wychodził na Klasyfikacjo 
prowadzenie, ohowaJąc ~lę .re i 
plecami kolegów. Nagle Jo­
wers zahamowal, USi.adl w ro­
wie i trzepnął rowerem o zie­ l druiynowu 
mię. Dopiero na mecie wyj"- --
niło się, że :mi.s:z.czyło go pra- 1. CSR 
gnienle. Wypił wszystkie ~o- 2. Belgia 
je 2>alP8SY, a bidony kolegów 3. NRD 
były beznadziejnie puste. An- 4. ZSRR 
glik nie mLał sił dojechać do 5. Fn1ncja 
punktu odżywczego. Czekał na 6, Polska. 
swój wóz techniczny. 7. Anglia 

l właśnie na punkcie od- 8. Szwecja 
żywczym, 40 km pr:z~ Il. Bulg-aria 

metą , Królak i t11WanyBZe zł.a- 10. Dania 
pali trójkę uciekinierów i ra- 11. Rumunia 
7etn z nimi zdążali do mety. 12. Polonia Franc. 
N<i stadion pierwszy v.rpadl 13, Finlandia 
Czlżikow, na finiszu uległ je- 1 14. Austria 
dnak Klich<JwL Królak miną- 1 15. Norwegia 
wszy Brittaina i Veselego za- i 16. E1Jipt 
jął kzeoie miejsce, _ 17. Albania 

- 39.4.:US 
- 39.58.0% 
- 30.53.42 
- 40.02.5, 
- 40.04.12 
- 4().07.24 
- 40.22.28 
- 40.27.ll3 
- 40.28.28 
- 40.32.00 
- 4M9.Z5 
- 40.54.35 
- 41.14.04 
- 43.04.39 
- 43.48.52 
- 45.l!l.22 
- 46.15.46 
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Budżet Łodzi zapewnia 
dalsza naprawę 

warllnków bytowych 

Rozmowa z sekretarzem 
Prezydium RN m. Łodzi 

- Zygmuntem Kaźmierczakiem 
W zwiq.zku z uchwaleniem przez Radt Narodową m. Ło­

dzi na sesji w dniu Z1 kwietnia br. planu gospodarczego 
i budżetu na rok J955, zwróciliśmy •lę do sekretarza Pre%11-
dium RN, Zygmunta Kaźmierczaka., z protbą o zorientowii­
nie naszych czytelników w pozvcjach budtetow11ch. 

PYTANIE: W Ja.kich Pon'· 
eJaeb I Jak llmienta się budżeł 
w stosunku do zelllłorocane­
•o'l 

ODPOWIEDZ: Plan gospo­
darczy i budżet Łodzi na rok 
1955 jest wyrarzem troski Ra­
dy Narodowej o dalszą popra­
wę warunków kQI!lunalno -
bytowych 1 zdrowotnych mie­
szkańców naszego mi.asta. 
Wzrastają wydatki na cele 
gospodarcze, natomiast m.ale­
ją o 1,2 proc. wydatki na ad­
mi.nistrację. Wydatki budże­
towe w br. są wyższe od ze­
szłorocznych o ok. 20 proc. 

Plan gospodarezy przewidu­
je i Inne maCZllle inwestycje. 
Mam na myśli kontynuację 
budowy Teatru Narodowego 
oraz. hall &portowej, Wy­
buduje .się 9 nowych tzkół 
podstawowych oraz ukończy 
budowę zakł.a® ką?ielowego 
przy ul. Rzgowskiej. 

Ogó~ naklady na inwe­
stycj~ aą W}'Ższe w stosunku 
<io roku 1954 o !1,4 procent. 

PYT.ANIE: W Jakim słopnlu 

GŁOS l'tOBOTNICZY. 

Tylko wspólnym wysiłkiem 
Czytając wypowiedzi zam!e- wiązującymi przepisami, wy- najmniej Informują. Sytuacja 

szczane w „Głosie Robolni· · słać odpowiednie sprawozda- trochę paradoitsalna, a jed­
czym" w na.radzie ,.Nasze re- nla, sporządzić bilans, zrobić nak prawdziwa. W konsek­
zer:wy w walce o obniżkę analizę kosztów itp. wencji cierpi na tym całość 
kosztów własnych" dochodzi Rzecz w tym, że bardzo 1:ospodarki finansowej. 
się do bardzo ważnego wnio· często jeszcze są to, jeżeli tak Do uzyskania planowanej 
sku, a mianowicie, że coras można powiedzieć - analizy obniżki kosztów, do jej prze-
wlęcej ludzi widzi istniejące dla analiz. 

... · · I l Niektórir gl6wnl kslęnowl ikorłq ''"· kroczenia konieczna jest peł-
rezerwy, „e coraz częscle u- le pracownicy lniyn~ryjno-technlcznl na konsolidacja wysiłków 
dzie zastanawiają się nad spo- nie Interesują olę wskainikami linan10· wszystkich komórek w za-
sobamt loh szybkiego wyko- wyml, ieieli te w•kainlkl nie mają kładach i w Centralnym za-
rzystanla.. Zastanawiają się wplrwu na wysokość <>lnrm,...onej 

l 1 pr1e1 nich pr<>mll . Ale c1 1aml ulównl rządzie, konieczne Jest zazę-
nad tym n e tylko lderown - bl•gowl bardzo niewiele robią w tym hienie się wszystkich ogniw 
etwa zakładów ale, l ło wcale k;erunltu, łebr Je>lnteresowot penonol działaJąeyeb w naszym prze-
nie w mniejszym stopniu. ro- lnirnHiryJn ... technlnnr finansowymi wr· 

nlkaml jego pracy. my!ile I stworzenie jednego 
botulcy oraz majstrowie. z regulr pn..tstawialq swe aoollir I zgranego organizmu, którego 

Produkujemy 
sprzęt 

gimnastyczny 
Po raz pierwszy w 

Polsce przemysł sporto­
wy roz.począł w bieżą· 
eym roku pro:iukcję ra­
kiet tenisowych dla 
młodzieży. Rakiety te f;ą 
lżejsze od normalnych. 
Podjęto również pro­
dukcję oszczepów. 

Obecnie pracownie . 
przemysłu sportowego 
pracują n'l.d fikon,,.;truo­
waniem pełnego as.Jrty· 
mentu sprzętu gimna· 
stycmego, Już na Swia­
towym Festiwalu Mło­
dzieży I Studentów pol· 
scy gimnastycy popisy 
swoje odbywać będą na 
tym sprzęcie. Na dobro narady należy zapł- 1prawo1danlo tylko dyrekto•awl, nawoi iorącym, pełnym zapału ser-

sać również fa.kt, że sprawy wskaiuicr no rółne nloprawldlowołcl w zi · Jednocześnie prowa-
k511ałtowanl• się koszt6w, Jednak toto- cem będ e orgamzacja par-

poruszane w dyskusji oma- li wynik Jest pomyślny, to pomimo n;o- łyjna, a mózgiem. liczącym dzone są badania nad 
wiane są wszechstronnie. Wa- właściwe! pracr na którymś z odcinkó" skrupulatnie ka.idy grosz skonstruowaniem nleła-
chla,rz problemów jest tak wuysą ser zadowoleni. Zaplano•ana d · I t b 1 1 b miących &ię poręczy 
szeroki, że nie jest rzeczą łat- obniżka kosztów xostoła irea111-ano wy any d n epo rze n e kslu gimnas.tyczny~h. Wa-

• nadwyikq, więc po co „psuć lu· zaoszczę zony - na.si ę- k" I 1 t wą W(lkazaĆ Jes:z:cze COŚ nowe- dziam krow''. Od czasu do ciosu n<> eowi I kosztowcy, run Jem osiągn ęc .a e• 
go, poruszyć zagadnienie, któ- 1akl•lł kw-lneJ c•r roc•••l nara• go jest surowiec naj-
re by w ogóle zostało pomi- dile główny blęg<>wy xasypl• uc„.„ W ten sposób zgodnie ze ł wyższego gatunku, a 
nl„te. nlków t•iio lawiną cyfr, nlo dla wnr wskazaniami partii i rządu ł jak dotychczas Państwo-

Dlatego w swej wypowledzd tym koniec. łatwiej i szybciej wygospoda- wa Centrala Drzewna -
spróbuję raczej pokazać nie- Nie tnebo tu chyba uzasadnlat, te rujemy miliardy potrzebne mówi dyrektor Zarządu 

Sr1tema.1y<1neJ, uporuywoJ, cod11eft. . . . Klein - nie docenia te-szk.a-Ozające W szybkim UnI• ne) walki o PQprowc ponczególnych ZYC!OWeJ. 
chomieniu istnlejących I przez wskaźników poprzez bezpolrednle od· go. 

STR. :4 

Wre praca na terenie Międzynarodowych Targów w Po­
znaniu. 

NA ZDJĘCIU: hala nr J w czasie przebudow11. 
Budżet przewiduje wydatki 

na gospodarkę komunalną w 

budieł uwzględni& postulaty 
Judo~cl. sa.warte w pro&"l'amie 
wyborczym Ł61Hkłego Koml­
teiu Fronłu Narodowero? 

"' stldch iro1umiałych terminów - I na ! l 
które niedooiągnięcla prze- taki• P051•P•wanle JHI ni41hmne. dla podniesienJ.a naszej stopy Przemysłu Sportowego, , 

·~"" ŚĆ kt działywanie aparatu linansowo-ks•ęgo· M. MAMOS , 
WlTl"SZO naszego a ywu wego na nanych mojstr6w, ter:hrtllcOw dyrektor noaelny CZPB.P6łnoo '""""'""'""''"''''''""" --------------------------znanych rezerw. I in~ynierów je11c1e 1lę1 nleatety, nie . ii'iimiiii'lml 

wysokości 255 mln. zł, tj. o 28 ODPOWIEDZ: IMotna śmia­
,proc. więcej nlż "". roku ubie- ło powiedzieć że w najszer-

dobiliłmr. 
1
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tocrr •I•, 0 pnynejmnlej winna •i• Dla aslqgnlęclo logo celu p-lnnl· J 

głym. WyTemontuie sią 26.784 ' 
izby. Tysiące mieszkań otrzy- . szym zakresie. UwldacznLa się 
ma wodę przez podłączenie to w Wielu dziedzinach. 
d-0 sieci 900 posesji!. Skana U­
zuje się 250 posesj L Są to licz­
by dwukrotnie wyższe od u­
biegłorocznych.. Daję tylko 
kilka przykładów, trudno bo­
wiem wyliczyć wszystkie po­
zycje. 

Np. w dzielnicy Widzew 
program wybon:;i:y postuluje 
wyremontowanie tylko 40 do­
mów, a plan gospodarczy 
przewiduje zw1ększ.eni• tej 
liozby do 88. Podobnie jest w 
dz.ielnicach Polesie i Staro-

:~:!i.:c:i:~·~~:d.~~~T0.:.:~~ic~~ ~::hu'::d:.:~:ii!C:rad'!:,:s;;;;,;:~: eszcze raz W sprawi• e pomocy • nie toslał on jesrc1e w 1pos6b dosto• 
tralnego Zanqdu. teanr wprowadiony w 1alcładoch i 

Kaidy pracownia 1ołrudnlony w na• tneba to sobie otwafcle powl4Ki1iet, 
'1yrn pnemyśle decrduj41 w pewnym nie wnędde, o rac't•) w bard1a ni•· 
stopniu o wtaltowonlu 11, kontów. I lyfk I ł d 
~:im:~::~·...: ::i~T::!: ::,a.y";:.:~'p;:. ~:~F?.~1n~r:~m.:r:d~a•hp,; •• :::.~:~ fil O Zł• ez· y robotni· CZeJ· cownl•• d1łalu aaopatrtenla, ddału 

mytu, od ••lwowego I wszystkich ;,,. Mówl(\C o niedostatecznym 
nrch iatrvdnlanych no jak;chkolwlff wp"'•wie a"" rat u finansowo -
stonowłKach 1alełf, car prxemrsł b°" 1 3 ·i--

Ludnoś~ Łodzi. otrzyma 
zwiękswną pomoc w dziedzi­
nie ochrony zdrowia. Przybę­
dzie 186 łóżek szpitalnych, le­
karze przepracują w leczni­
ci\vie otwMtym o pon.ad 14 
proc. god-z;in więcej niż do­
tychczas. 

INlniany UlfSkO xaplono-nq obniłk'I księgowego na komórki pro- d I a 
ko„tów wlasnrch, cą wy9ospodaru10, dukcyjne w w.alce o obniżkę 
w myłl uchwal li Zjazdu partll, I• k tó J.asn eh trzeba dzle&lqllrl milionów 2lotych pneinaczoo ' os~ w w y młodzieży wie,jskiej 

Ogółem - ne ochron4 zdro­
wia i rozwój kultury firzycznej 
ludności przemacza się l '75 
mln. zt, co stanowl wzrost o 
12 proc. Podobnie kszWtuje 
aię wzrost sum budżetowych 
Da cele oświaty i kultury. 

Pl'TANU:r Jnłere1uje nas, 
JatJe llł waznieJSllfl inweaty­
eje planu rospodareaeco w ro­
ku bie:i:ąeym? 

miejska. 

Sz.czególnJe neroko blerze 
się pod uwagę życzenia ludno­
ści w zaluesie robót wodoci(\­
gowo - kanalizacyjnych. 1 tak 
na przykład W dzielnicy 
Chojny projektuje się 13 od­
cinków robót podłączenio­
wym. Podobnie Jest w dziel­
nicach Ruda i Polesie. Plan 
21akledania studni na Widze­
wie i w innych dz.ielni'<:ach 
również szeroko uwzględnia 
postulaty ludnojcL Przebudo­
wa stawu w Łagiewnikach ;i: 
urządzeniem plaży - będi;ie 
wykonana j.ako postulat mie­
&i:kańców Starego Ml.il.sta. 

n• no podnt„lonłe stopy lrclowej spa- ~ stvr1erdzlć, że dotyczy to rów-
hmoĄstwa. nieź Centralnego Za.rządu. [ tu 

Rzecz iasna, te wkład każ- powiązanie poszczególnych 
dego z nas w tę waJkę Jest działów jest co najmniej nie­
różny w r.aJeżnoścl od odcln- dostateczne. Znalazło to wy­
ka pracy, e w głównej mierze raz na naradzie aktywu CZ 
od stopnia kwalifikacji :r.awo- poświęconej omówieniu spra­
dowych I poziomu tdeologlcz- wy metod I sposobów lepsze­
nego. Dlatego też w pełni po- go, skuteczniejszego oddzia­
pieram tezę tow. Janiny To- ływani.a aparatu Centralnego 
maszuk („Głos Robotniczy" Zarządu na poszczególne za. 
nr 93), te szkolenie Ideolo- kłady w dziedzinie kosztów 
giczne jest niezawodną bro- własnych. 
nlll w walce o obniżkę ko&Z- Główny księgowy CZ t kle-
tów własnych produkcji. rownik komórki kosz.tów wł.a-
żeby walka o obniżkę ko- snych wskazywcili na szereg 

sztów była skuteczua, żeby istotnych momentów, które 
dała oczekiwane rezultaty, p ion produkcyjny CZ powi­
musl być ona. jak wSZystkle nien bezspornie uwzględnić w 
zresat14 ua.sze pou.ynanla, na- swej pracy. Jednak przedsta­
leiycle •koordynowana, musi wiciele tegoz plonu zupełuie 
oplera.6 się na pełnej śwlado- słusznie postawili pytanie: 
mości tych, którzy o Jej wy• dlaczego dopiero teraz do· 
ni.kach decydują t musi hy6 wiadują się o tych wszyst­
systematycznle kontrolowana. kich problemach? 
Kontrolować I sygnalizować Pracownicy finansow:I I 

P!eI'Wl!ze wspólne posiedze­
nie prezydiów Zarządu 

Łódzkiego l Wojewódzkiego 
ZMP, poświęcone omówleruu 
form pomocy łódzkiej mło-

Kilofy 
powędrują 

do lamusa 
Dołychc1as t pojęciem pracy w 

kamienlołvrnach nlerotłqc1nle ko· 
fanyl si• kilof llulący do rotbllo· 
nla skały. Tymczasem w ZaW.dach 
Pnemyslu Wapl•nnlczego _, Gó­

"'idioch na Opotncirtnle kflolr 
powttdruJlł niebawem do li;,mu10. 

W tomtelsirch kamieniołomach 

ODPOWIEDZ: Czołową in­
westycją jest budowa ruro­
ciągu Pilica - Łódź. Pra11a po­
dała już, że w tym roku od­
dana będzie do użytku pierw­
E?.e część rurociągu. Jest to 
\wielka zdobycz. Produkcja 
fwmlY łącznie ;i: ujęciami lo­
~.alnymi w,:rośnie bowiem o 
lB proc. W.art.o tu przeprowa­
ldzić. pewne porównanie: w 
bieżącym roku · z czystej i 
2<irowej wody korzystać bę­
dzie 330 tys. łodzi.an, tj. poło­
wa mieszkańców miasta. Na­
tomiast przed 10 ].a.ty, tj. bez­
pośrednio po wyzwoleniu z 
wodociągu miejskiego kOI'zy­
stało 7,a}edwie 1,8 proc. mie­
.szkańców. 

Zgodnie z programem wy­
borczym przewiduje &ię o­
twarcie szeregu sklepów w 
każdej dzielnicy np. na Choj­
nach i na Bałutach po 8. Wy­
pełnl.s.jąc życzenia mieszlwń­
ców peryferii zmienimy bran­
że 20 sklepów. 

Przy wspóludzlllle najszer­
seych mas mieszk.ańców mi.a­
sta, przy lepszej pracy Pre­
zydium i wzmożonej kontrolt 
społecznej ze strony stałych 
komisji Rady Narodowe} je­
stem pewny, że trudny plan 
roku 1955 będzi-e wykonany. 

o wynikach te} walki muszą działu kosztów współpracują 
przede wszystklin kosztowcy i dość nawet ściśle z zakładami, 
główni księgowi, przy wydat- wskazu1ą na różne nieprawi­
nej pomocy pracowników dłowości powstałe w trakcie 
działu zaopatrzenia J magazy- realizacji zadań produkcyj­
nierów. nych, a tych, których mają 
Czyżby tego dotychczas ole „pod ręką", o kilka pokojów 

robili? Owszem, robią, bo to dalej, to znaczy pracowników 
przeclet kh zasadniczy obo- dz;iału przędzalni, tkalni i wy. 
wiązek. Co miesiąc, oo kwar- kończalni, którzy mogą i po. 
tal, a WTeszcle po ukończeniu winni pomóc Im w poprawie-

rozpoczqł •I• montał polęinego 
lamacza, który 1llkwiduje prym\. 

tywne s.posob, otnymywanla Ir.a. 
ml•nla wapiennego. 

W ciągu t godziny dawat on 
będzie 100 tonn kamienia, to fest 
lyfe, Ile uiyskuje cięiko pracując 

pny pomocy kilofów 50 robotni· 

ltoz.mow• prze>prowodziło 

S. ZY<JHER ! roku muszą, zgodnie z obo- niu wyników, o sprawach tych 

DLACZEGO STAŁO SIĘ NIESZCZĘŚCIE tq społeczeństwa, Kto wie, 
może ta niepotrzebna śmierć 
zabrała chłopca, który wy­
rósłby na cz/owleka bardzo 
wartościowego. Wiesław, miał 

S rEDZĘ w Prokuraturze 
Łódż - Polesie, przede 

mną w różowej teczce opa„ 
trzone znakami akta. 
Uważnie czytam kartę po 

karcie, zapisaną różnymi 
charakterami pisma, opis 
mieszkania, pierwszy meldu­
nek o wypadku, protokoły 

. przesłucha ma świadków i 
zainteresowanych, a z kai­
deJ karty wyziera tragiczne 
pytanie; dlaczego? Dlaczego 
Hi-letni chlcp1ec popełnił 
samobójstwo? 

Suche, urzędowe protoko­
ty sprawy nie ro1.śWietlą, bo 
rozświetlić Jej nie mogą. A 
jednali nad tragicznym py­
taniem me można przeJŚĆ do 
porządku dziennego. 

W protokóle przesłucha-
nia o,Jca denata czytam do­
słownie: 

„Co do powieszenia się 
mego syna nie nie mogę oo­
wiedzleć konkretnego, "' ldm 
obcował. bo nic mnie an\ 
mo,łej żonie nie mówił''. 

Czy to jest naprawdę 
wszystko, co powiedzieć mo­
że ojciec Wiesława L. o tym 
wypadku? . "' . 

Rozmawiam z nauczyciel-
ki\ XXV szkoły TPD, któreJ 
uczniem był ttaglcznle zmar­
ły . Gdy mówi, ma w l'>Czach 
łzy. Wiesław L. c i eszył 
się w . ukole nienai?annq 
opinią: sumienny, pracow1~ 
ty, zdolny. W tym roku był 
uczniem, ktń1 y na I I I okres 
nie miał ani )ednej tr61kl. 
PrzeJawlał ró7.norakle zaln­
teresowant11. Grał na piani­
nie I harmonii. Przez swych 
wychowawców był szczel'1:e 
lubiany , I on m1wzaJem lu­
bił szkolę. Mieszkając w jej 
pobliżu, w śwletllcy szkolnej 
!Pędzał większość wolnego 
czasu. Pomagał ~labszym ko­
legom w nrlrab1eniu lekcji 
- był Pl'1:ez 11wych r~w1eś­
nl ków •zczerze luhlany. 
Długo rozmawiam a kole­

gami Wiesl11wa L. Dowie­
duję aię od nich nowych, 

ciekawych szczegółów, Ja• 
kimś podziemnym nurtem 
do Wiesława L. trafiały 
książki - kicze, koledzy dla 
przykladu rzucają parę ty­
tułów: „Mariola", „Tajem­
niczy gangster". „Elektry­
czny fole!" - a więc zła 
książka. Czy mogla mieć ta 
sprawa Wplyw na postę­

pek chłopca? Bezwzględnie 
tak. 

Nie wyciągajmy jednak 
przedwczesnych wniosków. 
Koledzy opowiadają dalej, 
że Wiesław często w cza. 
sie zabawy zarzucał sw)•m 
rówieśnikom szalik ns szyję 
udając, te Ich dusi. Robił to 
jakoby z żartów, ale te ?.arty 
zauważyli t k•1ledzy, ·a wie­
dzieli o nk'h również, zo~ta­
ło to bez~pornie stwierdzo­
ne, rodzice Wiesława. 
Czyżby wypadek na tle 

zaburzeń psychic;mych? . "' . 
Rozmawiam z prot Olu• 

thl!In I adiunktem Czerwiń· 
sklrn t Wvdzi11łu Pedagogiki 
UL. ObaJ znają wypadek 
dokładnie. Ich relacja nie 
tylko patw1e1•d711 to, co mó­
wili na ternar dziwnych upo­
dobań zmal'let:o jego kole­
dzy, ale rzuca także na spra­
wę nowy •nr,p śwrntla. Oka­
zu.Je się, że Wiesław L. wie­
SMł się ju~ kilkakrotnie, 
czynił to jak 'lę przypuszcza 
w celu r-r~eżycta 81lnych 
emocji. Tym ratPm nie zdo­
łał się uratować. Więcej, 
Wiesław próbował tej ,,zaba­
wy" n.a swych kolegach. 

• • • 
Wypadek ten Jest wypad­

kiem nietypowym. Stoi 
on na P'l!lrnniczu zalntere~o­
wań pedagogiki I psychia­

tril. W iesław L. był do pew­
nego 11!opnia chłopcem rho­
rym, Stąd fuż zaledwie 
Jeden krok do stwierdzenia 
taktu, że w pewnym ~top­
niu za śmierc.' jego odpowie­
dzialni są rodzice, wled7.leli 
oni o dziwnych upodoba· 

niach swego syna. Ju~ to na to wszelkie zadatki: zdol­
samo nakładało na nich ności, sumienność, lnteligen­
obowiązek porozumienia się · cję l .ta len!. I dlatego o tej 
z kierownictwem szkoły I sprawie piszemy, nie dla 
powiadomienia go o nienor~ sensacji, nie dla pokazania 
malnych zainteresowaniach stopnia winy rodziców, 
Wiesia wa. Nie zrobili tego, bo 
może sprawę tę bagatelizo­
wali. 

• • * 

Takie wypadki zaistnieć 

mogą wszędz;ie tam, gdzie 
rod1Jice na pewne objawy, 
zdawałoby się z.goła nie­
groźne, nie będą zwracać 

bacznej uwagi. 

Dziecko w wieku dorasta-

Tak to już bywa .. , Gdy 
dziecko lamie nogę, rodzice 
za wożą je do chirurga. Kie~ 
dy zaś zauważą jakieś za­
burzenia psychiczne, nie 
czynią nic, bv dziecko le­
czyć. Może odgrywa tu rolę nla jest pobudliwe, drażliwe 
talszywy Wftyd, może nie I taki chłopiec czy dziew­
mając pełnego zaufania do' czyna bierze do ręki złą 
szkoły boją sJę, by Ich In- książkę, książkę sensacyjną 
formacje w jakimś stopniu 
nie wpłynęły na opinię dzie- w złym tego słowa znacze-
cka w szkole. Rodzice spra- niu. Na skutki czel?ać długo 
wę zatajają, z;ichowu .ią ją nie trzeba, 
jako tajemr,icę rodzinną. 
Epilog takiego n!erozważm•- znów przykład, przykład 
go kroku · jest przeważnie prosty z :i:yciii: dziecko jest 
taki sam jak w wypadku chore, bob go, powiedzmy, 
Wiesława L. 

brzuch - najprostszym środ-

* "' * 
A przecież Wiesław nie 

był chory nieuleczalnie. 
Gdy zas1ęi;:;im w tej sprawie 
opinii dr, P ieskowa, mówi 
on: - „L. mógł być psycho­
patą, mówiąc inn ymi q!ol,,vy 
stał na nicurhwyt1.ym po­
graniczu pełnego zdrowia 1 
psychozy". 

Stan taki 1e~t Juz do pew­
nego stopnJa chorobliwy, ale 
tego rodzaju s t~ ny są bardzo 
łat\ve clo leczenia i opieka 
lekarska dajt; w !.iii procen­
tach wyniki po7ytywne. Wle­
słnwa L. pozbawiono lecze­
nia z powOdu wstydu, wsty­
du fałszywego I dlatego sta­
ło s!e nieszczęście. 

Był to - jak w~pomnla­
łem - chłopi ec wyjątkowo 
inteli gentny, chłopiec o nie­
przeciętnych -zdolnofol11ch , 
rokujący naprawdę duże 

nadz!e ie .. Jego niepo trzebna 
śmierć nil! jest tylko J w.v­
lącznle tragedią rod7.iców. 
jego śmierć iest także str.a-

kiem, rzec można domowym, 
jest wtedy rycyna I ścisła 

dieta. A w okresie dorasta­
nia? Czy w tym okresk, 
okresie do pewnego stopnia 
zawsze niebe1.plecznym, czy 
1·odzice nie powinni stoso­
wać owt'j mądrej diety? 
ScisleJ selekcji książek? Na 
pewno tak, 

Dziecko bije w domu psa, 
męczy kota - ma do pew­
nego stopnia sl<lonnosci sa­
dystyczne. Rodzice nie idą z 
n im do leka rza. Następuje 
jakiś tragiczny wypadek. 
Kto Jest winien? Na to py­
ta nie ·odpowiedzieć łatwo. 
Ale zazwyczaj na to pytanie 
odpowiada plotka, plotka 
rozsiewana prze2 wroga. 
Mówi się wtedy: -;zk11ła w 
Polsce LudrJwej w taki oto 
sposób wychowuie młodzież. 
Ale cóż winna jest szkoła, 
ady uczeń w klasie cieszy 

ków. Zastosowanie łamncza 1apew· 
ni wy11arc1ajqcq llołi! kamienia 
plecom wypala)qcym wapno, Jrt6re 
nie Sq w pełni wponystywa•e . 

się nienaganną opinią, gdy 
uczeń zachowuje się pod 
każdym względem wzorowo 
I wychowawcy nie zauwa• 
żyli w nim żadnych złych 
skłonności, o których do­
kładnie wled-zq rodzice, 

Wypadek tu opisany, a 
powtarzam: takich wypad­
ków może być więcej i mo­
gą zdarzyć się wszędz!e, 
musi być sygnałem alarmo­
wym przede wszystkim dJa 
rodziców. Rodzice odpowia­
dajq za .zdrowie psychi­
czne dzieci. Rodzice przede 
wszystkim muszą pogłębić 
swą znajomość peda11ogiki, 
Trzeba się tą sprawą tylko 
zainteresować. WOK prowa­
dzi cykl odczytów dla rodzi­
ców na tematy, związane z 
okresem dorastania młodzie­
ży. Tego rodzaju pogadanki 
organizować powinny także 
szkoły. Właśnie szkoła po­
winna nawiązać z rodzicami 
bardzo ścisły kontakt. Nad 
wychowaniem młodzieży 
muszą czuwać wspólnie 
szkoła I rodzice. Nie może 
być dwóch systemów wy­
c)lowawczych: domowego i 
szkolnego. Musi być jeden 
system - system socjalisty­
cznego wychowania mło­
dzieży. W troi systemie 
szkoła l dom mają s i ę wza­
jemnie wspomagać 1 uzupeł­
niać. Praca obu tych czyn­
ników musi być ściśle zsyn­
chronizowana na każdym 
odcinku l tak, jak szkoła w 
chwll! obecnej C1.yni stara­
nia, by z nałożonych na nią 
o~nw1ązk~w w pełni się wy­
w1ązywac, W równej mierze 
stal'ania te muszą być pod­
jęte przez rodziców, 

Szkoła I rodz1ce muszą 
mł?d~leży dorasta Jącej po­
św1ęc1ć maksimum troski, 
by nigdy żadna bezsensow­
na śmierć czy kalectwo dr.ie­
cka nie stala się dla nich 
wyrzutem, by nigdy Jud?.ie 
odpow iedzif1lni za losy mło­
dego człowieka nie musieli 
sobie powi ed zieć - stało się 
nieszczęście ł my Jesteśmy 
winni. 

PIOTR GOSZCZYJQSKI 

' dzlety dLa młodziety wiejskiej, 
odbyło się w kwietniu ub. ro­
ku. Posiedzenie to trwało kl!· 
ka godzin. W dyskusji za. 
blerało głos wielu ludzi. 
Zakończono je podjęciem kon­
kretnych wniosków z wyszc!e­
gólnlenlem nazwisk towarzy­
szy odpowiedzialn/ch za ich 
wykonanie. Upłynął rok. 
I co się okazało? Tow. Adqm­
skl, kierownik Wydziału Pro­
pagandy Zarządu Łódzkiego 
ZMP, zabierając głos w dy­
skusji na ostatnim plenum 
stwierdził, te wnioski te nie 
zostały zrealizowane, ponieważ 
były one nierealne, opracowa­
ne bez znajomości spraw 
nurtujących młodzież wiejską, 
ponieważ zaniedbano sprawę 
kontroli wykonania tych 
wniosków. 

Posiedzenie plenarne które 
odbyło się 26 kwietnia br., by­
ło w ~i storil łódzkiej I wo­
jewódzkiej organjzacji ZMP 
drugim z kolei ~potkan!~m. 
poświęconym omówieniu form 
Pomocy mlodzieży naszego 
miasta dla młodzieży woje­
wództwa. 

Każdy, kto bacznie obserwu­
je nasze bogate życie, jego 
tętno, sądziłby, że przebieg 
plenum będzie burzliwy, go­
rący. Niestety, było ina­
czej-. Atmosfera na plenum, 
oględnie mówiąc, była ospała. 
Co gorsza - dyskutanci po• 
dzielili się na dwa obozy -
„obóz atakujący" l „obóz bro­
niący się". Podkreślił to w 
swym wystąpieniu sekretarz 
KW PZPR, tow. Krajewski. 

* * • 
Przewodniczący Zarządu 

Wojewódzkiego ZMP, tow. 
Stępień, wymienił w swym re· 
feracie eki;;>ę z Zaktadów im. 
Stalina jako słabiej pracującą. 
Na to tow. Piekiek11, przew9-
dniczący Zarządu Oddziałowe­
go ZMP w ZPB Im. Stalina 
odparł , że przecież wcale nie 
jest tak źle, że oni mają naj­
lepsze chęci, tylko Zarząd Po­
wiatowy w Łasku za mało in· 
teresuje się ich robotą na wsi. 
Na to IQW. Piekielnemu odpa­
wiedzial przewodniczący U!s­
kiego Zarządu Powiatowego 
ZMP, te jego zdaniem współ­
praca ta wygląda źle, z powo­
du nieodpowiedniego postępo­
wania członków ekipy, Ten 
n:eco sparodiowany przykład 
podajemy dlatego, żeby wyka­
zać, w jak niewłaściwym ki„. 

stępach, o spotkaniach sporto­
wych, zapominając, że zas.1d­
niczym celem działalności 
Związku jest praca polltyczno­
uświadamiająca. Sekretarz 
Zarządu Głównego ZMP, tow. 
Szydłak. w swym przemówie­
niu powiedział zebranym. te 
po Il Zjetdzie ZMP, niektóre 
instancje i zarządy kół w po­
goni za atrakcyjnością zapo­
mni ały o pracy politycmej. A 
przecież zasadnlczym momen­
tem w obradach , II Zjazdu 
ZMP była sprawa nasycenia 
całej pracy organizacji mło­
dzi eżowej treścią polityczną. 
Jeżeli uczestnicy ekip zamiast 
pogłębiać pracę polityczną bę­
dą ograniczali się do dawania 
podarków młodzieży wiejskiej 
w postaci biblioteczek czy 
sprzętu sportowego, to ucze•t­
nicy tych ekip nie spełnią 
swego zadania. Nie wolno 
nam bowkm traktować mło­
dz.ieźy wiejskiej jako „ubogie­
go krewnego, potrzebu,lącego 
wsparcia", nie wolno nam po­
klepywać z poczuciem wyż­
szości wiej~kiego cr 'opaka p<> 
ramieniu, bo jest on naszym 
sojusznikiem w walce o budo­
wanie dobrobytu · kraju, w 
walce o budowanie potęgi na­
szej ojczyzny. 

* :f. * 
Zaledwie w 55 proc. wsi na­

szego województwa są kola 
ZMP. Zaledwie 436 ZMP-ow­
ców jest statutowymi członk"· 
mi spółdzielni produkcyjnych, 
mimo że w gromadach, w któ­
rych istnieją spółdzielnie pro­
dukcyjne, mieszka 5 tysię­
cy członków ZMP. Ani jed~n 
zespól artystyczny wyjeżdża­
jący w ramach ekip lącznośC'l 
nie pomógł do utworzenia na 
wsi zespołu artystycznego -
nie spełnił roli, jaka przypad3 
członkom ekip - roli organi­
zatora. 

Nie znaczy to, że wsiystkie 
ekipy prawią źle. Wielu d7-
skutantów mówiło , , osiągn1i:­
ciach ekip i o ich metodacl'l 
pracy. Mówi! o tym m. in. 
przewodniczący Zarządu Miej· 
skiego ZMP w Piotrkowie, 
tow. Stawicki. ZMP-owcy z 
huty „Hortensja" potrafili u­
kazać chłopcom ! dziewczętom 
na wsi nowe perspektywy 
życia, perspektywy budowy 
socjalizmu we wtasnej gro­
madzie. 

runku potoczyła się dyskusja, * >\' * 
gdy miejsce rzeczowej kryty- I . 
kl I poważnej anal:izy braków Celem nasze3 pracy na wsi, 
zajęło bezpłodne „odbijanie" tak !Bk .1 celem naszej pracy 
zarzutów, niepoważne zrzuca- "'. mieście jest zbudow.anie so­
nie z siebie odpowi edzialności. c.ializmu. A budowec ~oc)a­
Zadaniem plenum było prze- li.zm - to znaczy uczynić zv­
cież nie odpieranie zarzutów, c~e. ludzkie lepszym • i pięk­
ale omówienie tor ._, przy któ- Dl~Js.zym, zaspokajat. coi.·az 
rych pomocy prac, młodyC!h pe mej stale rosnące potrzeby 
robotników z młodzieżą wlej- ludzk ie, potrzeby mater ialne 
ską przy: tiosłaby lepsze wyru- i kult~relne, znacz~ t? - tal< 
kL umacniać nasz krai, zeby nie 

poważył się podnieść na niego 
ręki żaden Wróg. Jeżeli człC'n­
kowie ekip potra fią poknz~ć 
ten cel młodzieży wlejsklej w 
prostych serdecznych słowach 
to zdoła.Ją n-0 pewno porwać 
ją i zapalić do walk! o .Jak 
najszybszą przebudow~ naszej 
wsi. 

Pogł~bić 
pracę polityczną 

Wypowiedzi te są sygnał"'m, 
fe nie wszyscy aktywiści ZMP 
przyswoili sobie bogactwo na­
uk II Zjazdu partii, bogaci.wo 
nauk II Zjazdu Związku Mło­
dz ieży Polskiej. Dowodz!j lego 
i inne wystąpienia uczesl11i­
ków posiedzenia, W wypowie­
dziach tych można było wyra­
źnie wyczuć, że niektórzy to· 
warzysze dają prymat form:e 
nad treścią pracy. Wielu t.)­
warzyszy mówllo o prucy ze­
społów artystycznych, o wy-

O wyższy poziom 
św1udomości członków 

ekip 

Do tego Jednak potrzebne 
jest podniesienie świ adomości 
samych członków ekip. Nie 
powinien jeździć z ekipą ten, 

kto jedzie tylko z zamiarem 
doznania nowych wrażel'i„ 
K.ażdy młody uczestnik ' ekipy 
musi być żarliwym agitatorem 
naszej sprawy, sprawy socJB· 
lizmu. Każdy członek ekipy 
musi być agitatorem nowy{'h 
metod uprawy ziemi i hodo­
wli. agitatorem uprawy kulm­
rydzy, prowadzenia doświad­
czeń miczurinowsklch itp. A­
by jednak mógł być takim ll­

gitatorem - musi sam stałe 
pracować nad sobą, musi u­
czyć się. 

Szukać IJOwych form 
pracy 

Ale sprawa pomocy mło­
dzieży robotniczej dla mło­

dzieży wiejskiej nie sprowa• 
dza się tylko do pracy człon­
ków ekip, mimo że na plenum 
prawie wyłącznie mówiono o 
tej formie. Dlaąego dctąd tak 
mało poświęca si.ę uwagi 
współzawodnictwu młodzieży 

miejskiej z młodzieżą w!ejską?. 

DLaczego tek rzadko zaprasza 
się młodzleż ze wsi do miasta, 
do przodujących świetlic? Dla-
czego. nie propaguje się szero­
ko doświadczeń najlepszych 
świetlic gromadzkich i najlep• 
szych LZS? 

Różne są formy oddziały• 
wania młodzieży robotniczej 
na młodzież Wiejską. W każ­
dym razie można stwierdzić z 
całą pewnością, że jeżeli mło­
dzi robotnicy nie przesycą 
swej pracy politycznej z mło· 
dzieżą wiejską żar~m. zapa­
łem i entuzjazmem - nie bę­
dą w stanie sprostać zadaniom, 
jakie stawia przed nimi w tej 
dziedzinie nasza partia i Zwią­
zek Młodzieży Polskiej. 

BARBARA WRZESIRSKA 

Sukces 
racjonalizatorów 

Ekspozytury 
Osobowej PKS 

Klub techniki I racjonaifaa­
cj i przy Ek.spozyLurze Osobo• 
wej PKS w ŁOdzi przejawia 
coraz żywszą działalność, Jego 
członkowie składają ooraz 
więcej pomysłów Uilprawnień.. 

Racjona liz.a torzy Ekspozytu• 
ry mogą się też pochlubić o• 
siągnięciami w skali krajowej, 
Za najlepsze wyniki w ogólno­
polskim współz.awodructwie w 
pierwszym półroczu 19~4 roku 
zdobyli oni pierwsze mle)sce l 
proporzec przechodni. Przodu· 
jące miejsce i proporzec przy­
znano im również w drugim 
półroczu. 
Najwartości~3Zyml pOmy• 

słami mogą sill poszczycić ra· 
cjonalizatorzy: Stanisław Kę­
d.zier&ki, Tadeustz Si&oń, Stani­
sław Borowiak, Franciszek 
Tomczak , Antoni kubiel, Ta· 
deusz Wojtasik. 
Dziełem nowatorów Łćdz· 

kiej Ekspozytury są między in­
nymi takie pomysly, Jak d:om­
preaor do badania hamulców 
l u :--ządzeń pneumatycznych, · 
specialny przyrząd do nacina­
nia wpustów 1 klinów, matry­
ce do robienia korków do 
chłodnicy, przyrząd do bada• 
nia liczników 1 podnośnill; 
elektr1czny, _, 
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Profil dzisiejszego IV etapu 
Tabor - Karlove Vary 

IJool""""""''"'F--"--~..,.....,,.,....,....,~.-.......-...,...,_.-...._~.,.. .......... ,......._~ 
eoo 
~o 

Na trasie łV etapu 
przed rokiem.:. 
R ok temu IV etap wy­

grał Czechosłowak 
Rużiczka przed Wilczew­
skim I Klabińskim. Gra.­
bowskJ byl 7, Trzynastu 
zawodników wraz z Kró­
lakiem zajęło miejsca od 9 
do 22. Lasak był 43. Hada­
sik - łł. Drużynowo etap 
wygrała Polska, zatrzymu­
jąc przodownictwo w Wy­
ścigu. 

* * "' Dziś walka toczy6 się 
będzie na długiej 215-km 
trasie, obfitującej również 
w liczne gór.t I gwałtowne 
zjazdy, z którymi jak do­
tychczas na jlepieJ dają 
sobie radę Czechosłowacy, 
kolarze ZSRR, Bułgarii, 

Belgii, Francji I NRD. 
Przy głośnikach spotyka­

my się dziś o godzinie 16. I 
lllllllłlłlllłlllrllllllłlłłllllllllllllllłlllllłlllłłlllłt• 

f ~~~~::~''j 
~ sprawozdawcy - ~ 
ROZDAŁEM id chyba 

I.OOO autografów, a. do­
piero poczqtek Wyścigu -
meldowa! potomek Ramze· 
sów, Egipcjanin Farouck, 
piękny, 3ak sta.rogreck.a rzeż. 
ba. - Muszę przyznać, ze jest 
to jednak męczqce.- Na szczę­
ście, zmniejszyla się już licz• 
ba łowców naszych podpisów. 

Ale optymista widocznie 
nie wie, co go czeka w Polsce/ 

* "' „ 
W BRNIE slyszetl§m11 zna-

komity Teportaż radi<>Wy 
o przebiegu walki na l1 eta· 
pie. Publiczność słuchała go z 
przejęciem. A gdy reporter 
skończy!, nagrodziła jego opo. 
wiadanie burzą oklasków. Tym 
świetnym sprawozdawcą by! 
Hanza Vese!y. Zazdrościć 
można Czechosłowakom nie 
tylko takiego kolarza, ale ł 
sprawozdawcy 1'adioweg1>, 

* :{o * 
PRAWIE 2 godziny po Ku­

brze zameldowali się w 
Brnie Hindusi. Przy;echall w 
4-osobowej grupie. Jadq sla­
bie}, niż inne drużyny, a~e ce· 
chuje ich niezwykle kolek&11w· 
na współpraca na szosie. 

* :to * 
BEZGRANICZNE zamiesza. 

nie wywołała pisownia na­
zwiska zwycięzcy l etapu. 
Każda prawie gazeta podawa­
ła je ina.cze;. Belg autoryta­
tywnie rozstrzygnqt wszystkie 
spory. W notatniku nriszego 
sprawozdawcy wykaligrafo­
wał: Henrits Boeckx. Jego na­
zwisko wymawia się po pro­
stu fonetycznie - Buks, 

* :to • 

SZTANDAR przechodni, 
;;dob<yty w ubiegłym roku 

przez 1;,ódź, za na.ilepszq or­
ganizację etapu, jest poważ· 
nie zagrożony! Komitet Wy­
ścigu w Brnie zaimponował 
bowiem bezbłędnym pr:i.ygo­
towaniem i przeprowadzeniem 
imprezy. A już w dzied?inie 
dekoracji - osiqgnql trudny 
do pobicia rekord. 20 km 
przed rogatka.mi miasta roz­
poczynały się porozwieszane 
po obu strona.en szos11 barwne 
girlandy i napisy we wszyst· 
kich 3ęzykach, wita}qce kol.a.­
rzy Na stadionie porządek by! 
wprost idealny. 

* :(. * 
P. OZA publicznością na sta­

dionie, ponad 50 tys. pra­
tan oglqdalo na ekranach te­
lewizyjnych mecz pi!ka.rsk! 
Polonia (Bytom) Spartak 
i zakończenie l etapu. W 
przyszłym roku prażan ie 
prawdopodobnie będq mogli 
śledzić Wyścig takie i na je­
go trasie ProJektuje się bo· 
wiem w CSR zainstalowanie 
stacji nadawczych na helikop­
tera.eh.. . ~ . 
DLACZEGO Węgrzy nłe 

startu3ą w Wyścigu? 
- Nie mamy na razie odpo· 

wiednio stlnej drużyny - od· 
powiedział na to pytanie spe• 
cja!ny wysłannik bu.dupesz· 
teńskiego pisma ,,Nep Sport" 
- red. Szambothy, ale w ciq­
gu br. przygotujemy zespól 
złożony z młodych za.wodni­
ków. Z ca!q pewnościq. zoba· 
czycie naszych kolarzy w lX 
Wyścigu Poko3u. 
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Jak szlif ował się talent 
Jana Kubra 

K ub1' jest kolarzem z.„ mi-
łości do pracy w zakla· 

dzie mechanicznym, Jeszcze w 
chłopięcych Latach z swe1 ro­
dzinnej miejscowofoi MHejow 

Zwycięzca lI etapu 
Kubr (CSR) 

jeździł do czeskich Budziejo­
wic rowerem najpierw na 
praktykę ślusarską, a potem 
już do pracy. Między Milejo· 
wem a Budziejowicami odle· 
glość jest wprost bagatel.na -
wszystkiego 60 km. Chłopak 
mia! więc niezłe przygotowa­
nie po dwu latach takie; co­
dziennej jazdy. 

'l'rzy lata temu Kubr zab!11-
snąl olbrzymim tn!entem na 
wojewódzkich zawodach ko­
larskich, które wygrał z lat­
wościq starego mistrza. Zo­
sta! powołany do kadry. Oka­
zało się, że ma. talent i nic 
więcej. Jeździ nierozsądnie, 
sza.rpiqc siły, tam gdzie je 
trzeba oszczędzać. Jest wy· 
trzymały, a.le kompletnie su­
ł'OWy techntczn·;e. TTenerzy 
wzięli go w obroty. 

Przpd dwoma laty starto­
wał po ra.z pierwszy w Wy­
§cigu Pokoju. Oczekiwano re­
welacji, tymczasem Kubr za­
wiódł. Zmarnował siły na 
pierwszych. etapach, do tego 
doszly choroby i Kubr się wy­
cofał. Opinia by~a przeciw 
niemu ł przeciw ludziom, któ­
rzy go wyznaczyli do drużyny. 
Ale Kubr się nie zalamywal. 
W ubieglym roku by! obok 
Veselego i Rużiczki na.jaktyw. 
nlejszym członkiem zespo!u. 
W tym roku„.? 

Jeszcze nie powi!!d:rla! 
ostatniego słowa, 

Dziś grają drużyny niezrzeszone 
Dtił odb-:<fq się na wyi:naaonych 

sześdtJ boiskach spot\ii:a.nlo turnieju 
druiyn n:euzeszonych. W wyniku prte-­
prowad1onego losowa'Oio ustalono na„ 
stępujące me.cze: 

boisko środkowe w Poricu ludowym: 
KS Che>jny I - KS Pogoń z ul. Sie<1• 
kiewlczo Btyskowica z ul. SuwolslaeJ 
- Dom Dziecka Mo.rysln, Wicher z ul1 

Zagranicznej - Stkoła nr 106; 
boi.i.o Spoiły li: Partyzant z ul. For· 

nolsklej - Huragan i ul, Nowrot. Siko. 
ła nr 77 - S1koła nr 34, Kotwico -
Lech io :z: ul. Stalina i 

boisko KS im. Oqb-sklego1 Retid· 
nio11ko - Prtysdość. Ogniwo t ul, 

Sienklewl""" - Artur6wka, IX lPD -
ZPB Im. Okrtel; 

boisko na ul. i..tnl•I (Koziny): KS 
Zdrowie - XV!J TPD, Gwlo<dlJ - Olim· 
pia, Julianów - G6mlok I; 

boisko KS im. Marchlewsldego~ WJ. 
cher i: ul. Stostico - Techn. Geodetyj· 
ne, Chojny t ul. Podmiejskiej - Ro<l­
de, Czerwona Gwiazdo - Bandero; 

boisko Wlcb-a: !li TPD t ul. Piot•· 
kowskie) 1M - W icher z ul . Jo roao, 
Błękitni Il z ul. Nowotki - Wóle?anka, 
KS Im . Stal>na • ul. Targowej - Ma· 
roton. 

Pieiwste spotkania rozpOC?nq si• o 
godt. 16. 

Z przyqotowań do Raidów Polioju 

\\I szkołach dobrze, 
w zakładach źle ... 

W dniu 8 maja uczestnicy 
VIII Wyścigu Pokoju 

przemierza~ będą VI kolejny 
etap, biegnący z Drezna do 
Karl Marxstadt. W tym sa­
mym czasie w naszym kraju 
odbędzie się wielka masowa 
impreza kolarska - Zetem­
powskie Raidy Kolarskie. Od 
dnia rozpoczęcia raidów dzie­
lą nas zaledwie 3 dni. Czasu 
niewiele. Wczoraj zwróciliśmy 
się do poszczególnych Zarzą­
dów Dzielnicowych ZMP, aby 
zorientować się, jak wygląda­
ją przygotowania do Zetem. 
powskich Raidów Kolarskich. 
Oto odpowiedzi kol. kol. z Za­
rządów Dzielnicowych ZMP 
odpowiedzialnych za ten odci­
nek pracy. 

Dzielnica Polesie. tnstruk• 
tor propagandy i kultury fizy• 
cznej Młynarski oświadczył 
nam: „Dotychczas do Zetem• 
powskich Raidów Kolarskich 
zgłosiło się 51 drużyn. Ale to 
jeszcze nie koniec. W ciągu 
najbliższych dwóch dni liczba 
zgłoszeń powinna wzrosnąć o 
100 procent. Słabo do tej ak• 
cji włączyły się zakłady pra• 
cy. Np. ZPB im. Dywizji Ko• 
ściuszkowskiej, ZPW im · Rey­
monta l ZPW Im. Bardow• 
skiego nie zadeklarowały ani 
jednej drużyny. Jest to wina 
zakładowych kół ZMP I kół 
sportowych, gdyż nie przepro­
wadziły należytej propagan• 
dy". 

Dzielnica Ruda. Kierownik 
organizacyjny Kaluziak: „Ma­
my 62 drużyny. Największą 

ilość zgłosiły ZPW im. Swier· 
czewskiego (12 drużyn). Na 
podkreślenie zasługuje fakt, 
;i:e bien ą w nich udział starsi 
towarzysze. Dobrze przepro­
wadzone zostały również pra­
ce przygotowawcze w Zakła­
dach im. Armii Ludowej, któ­
re zadeklarowały 10 drużyn. 
Natomiast od takich zakładów 
jak ZPW im. Waryńskiego, 
ZPB im. Dzierżyńskiego -
nie otrzymaliśmy dotychczas 
zgłoszeń", 

Dzielnica Staromiejska: Kie­
rownik Wydziału Szkolno· 
Harcerskiego Krawiec: „Skan· 
dal. Takie wielkie zakłady, 

jak ZPB im. Harnama, w któ­
rych pracuje kilkaset mło­
dzieży, nie włączyły się jeszcze 
do Zetempowskich Raidów 
Kolarskich. Przewodniczący 
ZMP w ' tym zakładzie tłuma­
czy t'l brakiem rowerów. Naj­
liczniej zgłaszają się szkoły. 
(VIII Państw. Liceum Ogólno­
kształcące dało 16 drużyn, a 
Szkoła Podstawowa TPD 
nr XI - 10 drużyn). Razem 
mamy już 70 drużyn". 

Dzielnica Sródmieścle. Wi­
ceprzewodniczący Rosiak: 
„Dobrze w si;kolach - źle w 
zaldadach, Często jestem w 
ZPB im. Stalina, tłumaczę, I 
agituję, ale wszyscy ustosun­
kowują >ię do tej akcji obo­
jętnie. Mówią: „Jak dacie ro­
wery - te. pojedziemy". W 
naszej dz1emicy swego rodza­
ju rekord pobiło Technikum 
Budowy Maszyn, wystawiając 
15 drużyn. Dotychczas zgło­

szono u nas 52 drużyny". 

* * * Z tych kilku wypowiedzi 
wynika, że przygotowania do 
Zetempowskich Raidów Ko­
larskich idą opieszale. Winić 
za to należy - jak słusznie 
powiedział tow. Młynarski -
zakładowe koła ZMP. Takie 
tłumaczenie, jak brak rowe­
rów, nie wytrzymuJe słowa 
krytyki. Można bowiem zna­
leźć z tej sytuacji wyjście. 
Droga jest prosta. Zetempow­
cy nie posiadający sprzętu, 
powinni zwrócić się czym prę­
dzej z prośbą do starszych to­
warzyszy pracy o wypożycze­

nie na ten dzień rowerów. 
Sądzimy, że w tym wypadku 
nikt nie spotka się z odmową. 
Wszystkie zakłady, w których 
praca przygotowawcza do Ze­
tempowskich Raidów Kolar­
skich przebiega slabo, powin­
ny brać wzór z ZPW Im. 
Swierczewskiego, 

8. 

GŁOS ROBOTNICZY 

Uwaga 
dzieci! 

• 
Sprawa właściwego prze­

prowadzania remontów do· 
mów ora2 utrzymania N• 
rządku na pod.wórkach przed-

5 maja 1955 r. (nr 106) 

stawia się w dalszym ciągu 
nienajlepiej. Informu~ na& o 
tym otrzymane w ostał.nich 
dniach listy czytelników. 

Wielki ymach 
bi~lioteki Uniwersytetu Łódzkiego 

budowany nowoczesnymi metodami Czy chodzicie 
chętnie 

do ZOO? Mamy tego dość 
W Łodzi, przy zbiegu ulic Przy stosowaniu tradycyjnych 

Narutowicza i Matejki, powsta- metod budownictwa wykona­
je gmach, w którym mieścić nie tego rodzaju robót aż 

przez 200 osób trwałoby ok. Ił 
się będzie biblioteka Uniwer· miesięcy. 

sytetu Łódzkiego. Kubatura ,------------­
tego 14-piętrowego gmachu 
wyniesie ok. 100 tys. m. sześc. 

Sposób wznoszenia tego 
wielkiego gmachu oparty jest 
na osiągnięciach budownictwa 
radzieckiego. Polega on na 
montowaniu gotowycb elemen­
tów budowlanych: całość obie­
ktu będzie składać się z pre­
fabrykatów. Montaż więc obej­
mie takie przygotowane po­
przednio elementy, jak ściany 
z otworami ..,kiennymi, stropy, 
suf-ity, podłogi, części klatek 
schodowycb. 

Koncert 
fortepianowy 
Michała Spisaka 

w Łodzi 
Po raz plerwuy w l'obce w cfnteeh 

6 I 7 bm„ w t6dtklej Filhormonlt wy­

konany będzie koncert fortepic.nowy 

laureata nagrody ollmplJskle] M:choło 

S~lso·ka. Znakomity kompotytor prze­

bywający atole w Poryiu odniósł, Jak 

jui donoslllłmy, niezwykły sukces, 'rłł'f· 

d•!ajqc 3'0 kandydatów r6inych na-

• Czy lu bicie 
młode 

zwierzątka ? 

Jeśli tak - to prze­
czytajcie uważnie naj­
bliższe numery „Glosu 
Robotniczego". 

Za kilka dni 
ogłosimy dla W as 

Wielki konkurs 

Kolorowe przezrocza 
Charakterystyczną dla tego 

siposobu budawnlctwa cechi: 
stanowi fakt, Iż przy całym pro­
cesie montowania elementów 
budynku pracować będzie -
jak obliczono - przez 3 mie­
siące jedynie 60 robotników. 

rodowoścf w konkursie no hymn olim- t ' • 1 • I. 
pi]•kl. Wykonawcty~iq partii solowej \ z uroczys OSCI -ma1owyc11 
będz.le młod0t utale-ntowono plonlstico, 
absolwentko f"WSM w KrokOW'fe, klasy Jo« noc łnformule klerownlciwo Sp6ł· 
prof. Sztomp~ - Moria lwonejko. p0 • I cltl•lnł Procy „Inscenłzocjo„, ukazały 
UJ tym w programie przepiękna uwe"" I się w sprtedaty kolorowe przwrocta :z 
tura do op. „Don Juar1" Mozorta I przebiegu pochodu l.rno}owego w to-
prowdziwy klejnot muzyki progromow•j, d%1. 

dawno • nos nl• grano Posto:alna 

Symfonio Beethovena. 

f\obywa~ ie mo.i:f'lo 111 sklepi• ony 

ul. Plotm>"s~<>J 41, 

Brawo, uczniowie 
XI Liceum 10 

Ogólnokształcącego 

lat sztuki ludowej 
województwa łódzkieqo 

Ponad 150 S"2Jkół podstawo­
w~h z terenu Łodzi bierze u-

Tw6rozoś~ ludowa woj. łódrz­
kiego ma już bogate tradycje. 
Nazwiska wielu twórców zn.a­

dział w zbiórce makul.aitury, a ne są w całym kraju, a prace 
uczniowie 94 szkól wspólzawo- ich niejednokrotnie wystawia­
dnlczą pomiędzy sobą. ne były na wystawach sztuki 

We współzawodnictwie tym ludowej Za granicą, gdzie cie-
szyły się dużym powodzeniem. 

najlepsze wynik.i uzy&kało XI Organizowane konkursy i wy. 

wej w powiat.ach: łowickim, 
piotrkowskim, rawskim, brze­
zińskim, radomszczańskim, łę­
czyckim I wieluńskim ze w:n.y­
stkich dziedzin twól"CZOŚci, a 
więc tkactwa, strojów, haftów, 
ceramiki, wycinanek i innych. 

Prace rozpoczęte w dniu 
11 marca br. w domu przy 
ut. Wólcza.ńskiej 153, za­
miast remontem - należa­
loby raczej nazwać balaga· 
nem - pisze ob. K. 

Od otynkowania sufitu w 
moim mieszkaniu m\nę!o 
kilka tygodni, a nie przvstq.­
piono jeszcze do zakladania 
podłogi i reperacji pieca, 
ponieważ inspektor nadzoru 
nie wpisał tych prac do 

dziennika budowy. Sp11rta­
czon11 sufit w międ::yczasi~ 
zaś tak popęka. ł, że w11p iąda 
w te; chwili, jak pralka. W 
ogóle remon.t przebiegn bar­
dzo niesprawnie Jednego 
dnia materia! przywozi się, 
drugiego dnia gdzieś wywo­
zi. Roboty rozpoczyna się 
we wszystkich oficynach. ł 
nie kończy, a przez „zabez­
pieczony" papą dach wod11 
deszczowa strugami teje się 

na klatki sch.odowe. 
Jedynie w mieszkaniu nr 

30, którego lokator jest 
członkiem k.omitetri domo­
wego, remont wykona.no do­
brze i szybko. 

Moim zdaniem remcmt po­
winien byt przeprowadiony 
planowo i dobrze, a nie tak, 
jak się komu podoba. 

Zgodtamy się % Wami, ob. K. (no­
twisko znane redalccji). Sqdilm1 tef,. 
ie 1prowomi, o których piHec:i•, soln• 
łeresuje sl4 niezwłoczni• M\ej1lde 
Prtedslęblor1two Rernontowo-Budawla-
ne ł dopilnuje, by proce posuwaly t.t, 
nopnód nybcie-j i ni• bJło reldomo­
cjl na jakoit ro!>ot. 

Co na to ŁZHM? 
Sterty gruzu I §mieci oraz 

nie zabezpieczony dól klr;acz­
ny, to obraz posesji prz11 ut. 
Limanowskiego 9. Obawia­
my się. że obecnie w czasie 
ciep!ejsz11cn dni, stan ten 
może wywolacl ia.kąś zakaź~ 
nq chorobę - donoszą w li­
§cie do redakcji przedsŁn.wi. 
ciele komitetu domoweao. 
ŁZBM-Bałuty, u!. Ła­

giewnicka 37a, w ogóle nie 
dba o stan sanltarn11 pose­
sji. Lokato1'Zy nie pamtęta;ą 
ostatniej wizyt11 dozorcy !ub 
administratora. 
l'nypominamy tzlM·lałuty o l'IPOllł• 

nianej posesji, a Stacj• Sanltarn~ 
i:.pldemiologlnnq pro1im1 o 1aj•de sic 
karrgodnymi anledbaniami no omct' 

ITJ. [[1 fT} I 
(l'mr-r ...... _, 

wianej posesji I wyclqgnlęcle w SW 
suMu do winnych surowych konseitwe,.. 
cji, Liceum OgólnokS?Jtalcące z u- stawy w okresie 10-lecia 

licy Spornej 73. Uczniowie te- świadczą o stałym i ciągłym 
go Licewn zebrali w ciągu 1 ., rozwoju naszych t:wórców. 

Dla zobrazowani.a dorobku 
półrooza 1954755 r. ponad 1.500 arlystycznego twórców ludo-

Zwiedzający będą mogli za­
poznać się nie tylko z bo­
gactwem plastyC'Znym sztuki 
ludowej, ale również z całą 
problematyką WYsiępującą w 
tej twórczości. Uzupełnieniem 
wystawy będzie katalog przy­
gotowywany obecnie przez 
Spółdzielnię ,,Poeiom". 

Będziemy pamiętać 

kg makulatury, wykonując wych, otwarta zostanie w n!e­
pLa.111 zbiórki! w 392 proc. XI dzielę, dnia 8 maja w salach 
Liceum Ogó!noksata.łcące zaj- MDK przy ul. Moniuszki 4a 

wystawa pod nazwą: „10 lat 
sztuki ludowej województwa 
łódzkiego". Zawierać ona bę­
dz;i.e eksponaty zebrane w zna­
nych ośrodkach sztuki ludo-

Na wystawie znajdą się 

również prace przygotowane 
na V Swiatowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów w Warsza­
wie. 

to czyszczenie kominów 
A oto wyjąte-k z li.stu ko• 

mitetu domowego przy uL 
Gdańskiej 79, skierowanego 
za pośrednictwem redakcji do 
Spółdzieińi „Kominiarz". 

muje także pierwsze miejsce 
w zbiórce s.zmat i stłuczek. 

Za stałe przodownictwo w 
akcji zbiórkowej uczniowie li· 
ceum otrzymali nagrodę pie­
niężną w wysokośOi 2.000 u. 

Na uznanie zasługują rów­
nież uczniowie XIII szkoły 

TPD i V1 Li~um Ogólno­
kształcącego. 

W I półroczu roku szkolnego 
1954755 łódzkie szkoły pod­
stawowe d06tarczyły Centrali 
Odpadków Użytkowych 48.742 
kg makulatury, 2.581 kg szmat 
1 16.297 kg stłuczek szklanych. 

NOW. 

Kronika 
partyjna 

Dzlelnłco lałuty1 w ~1qtek. 
dnia 6 bm„ o godz. 15, w lo­
kalu KO, ul. Zgle<•ka 71, od­
będz ie 1lę lektorat Kl na i. 
mat „Zogadnlenio organizacyj· 
no-.gospodorcz:e I połityctne -
umocnienia &półdz.ielnJ produk· 
cyjnych", 

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego 15) - god:. 1• 

- „Domek z kart"• 
POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) 

- godz. 19 - „Mazepa". 
MUZYCZNY (Piobi<owska W) " godz, 

19.15 - „Tajemnica Dedalo 1
•. 

IM. ST. JARACZA (St. Jorocto' 27) -
godz. 15 - „Winnice ojca Goureau"• 
godz. 19 - „Zbójcy". 

E!;TRADA SATYRYCZNA (Traugutta Il 
- godz. 19.15 - "U.waga, kręc my"! 

PINOKIO. (~0opemlka 16) - god<; 17 
- 11Ul'Wl1y. 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - godz. 17 
- „Ze.pusty". 

CYRK NR 2 (plac Nlepodłegłald) • 
godz, 19 - „Podróż po świec :•', 

WYSTAWY 
OŚRODEK PROPAGANDY 5ZlVKI 

(park Slenldewlao) - wystawa pn. 
„Przyjaźń w wok.e I procy" - cqnna 
codziennie z wyjqtkiem wtorków od 
god" 10 do 20, 

* 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Plołf°' 

kOW"ska 102) - wystawo rysunków ~ 
Chi.n Andrzeja Strumiłło. Wystawa 
cz.ynno jest codziennie ~ wyjqtkiem 
poniedziolk6w od godz. 10 do 18, 

* :f. * 
u1łADOGOSZCZ" - stała wystowa -

czynn-a we wtorki, c.z.wa.rtkl I soboty W 
godz. od 15.30 do 17, w niedzJe!e I 
święto od goch.. 11 do 17, 

* #[. * 
KLUB MPiK (Piotrkowska 86) - Dtił, e 

godz. 19, wieczór poświęcony J! L; 
ferecow!, 

KINA 
BAtTYK (Na0rulowicz<1 20) - „Opowldt 

atlantycka" - godz, 16, 18, ;IO. 
GDYNIA (Tuwima 2) - Program filmów 

dokumentalnych I lculturalne>-oiNlato­
wych - ,.Janosik" - godz. 1-8, 19, 20, 
Program dla nojmłodstych: - „No 
leśnej estradzie", „O kogutku I kur­
ce", „Serce bohote-ro", „Czarodziej ... 
ski• witaminy" - godz. 16, 17. 

MtODA GWARDIA (Zlelona 2) -
„Promienie śmierci" - godi. 16, 18, 
20. 

MUZA (Pabianicka 173) - .Poemat o 
miłości" - ;odi, 18. 20, 

AUG. 

Z uhosa 

O\a n\ek\ót1tb ~\etn'łłtńw \a\só'łłe\ 

Na skutek czyszczenia. ko­
minów w dniu 15 kwietnia. 
br., tumany sadzy pok.rvł"J 
umętna. m\eszka'I\ nr 18, 18a., 
20, 23, 36 i 39, niszcząc Żl/ID· 
no§ć, sprzęty I garderonę, 41 
lokatorów ł!,llraźajqc na po-

1 
'W0.:01"! •tTO.t'll mu.terl,a.lTIAI. 

Nie wątplmr, fe łPIOW4 nledbolege 
wykonywanlo obowiqzków przez ptoo 
coWftlków Sp, „Komfnicm'' 1aintere1uje 
Ilię zonqd Spółd1lelni I powiadomi nos 
o konsekwencjach wyciq9niętych w 110-
sunku do wlnnrch. 

Jest dużo pożytecznych kslq· 
żek na świecie, ale ;ednq ch11• 
ba z nnjpożyteczniejszych jest 
„Słownik wyrazów obcych". 
Zaglądam na pr211klad pod „ł". 
Enc11ktoped11czne znaczenie sio· 
wa, powiedzmy, takaówkti, a. 
więc od fr11ncuskiego 1low1i 
taxi (dorożka, aamorhód z licz­
nikiem), pochodne od słowa la· 
cińsk!ego taxa (oceniać, szaco­
wać). Tak, to brzmi całkiem 
jarno, a. jak rozumiejq to slo­
wo niektórzy łódzcy szoferzy 
taksówek? Na pewno całkiem 
ił!,llcze;. Najleps211m teoo do­
wodem było zdarzenie, które 
spotkało mnie 1D dniu 30 
kwietnia o godz.. 11.45 na !)O• 

stoju przy ul. Zielonej. Chcla• 
Iem Jech.ać do kina na ul. 
Przybyszewskiego. Szofer tak­
sówki nr 338 popatrZ11ł na. 

mnłe podejrzltwie, po czym 
zaproponował mi kurs do._ 
Kocha.nówka. Kierowca wozu 
nr 70 powiedział: „N a Przy­
byszewskiego nie pojadę", Je­
go kolega. z nr 105 odparł la.­
pidarnie: „Nie chcę", zl13 
czwarty z kolei kierowca ta· 
mochodu 198 tlumaczyl mi 
długo i zawile, że o 18.00 ma 
kun, wobec czego: „Nie za· 
wracaj mi pan głowy". Za· 
g!qdam więc znów do słowni­
ka, także pod „t", znajduję 
słowo o podobnym brzmieniu: 
takt - llownik wyjafola -
poci:ucle, umiar, zachowanie 
zasad przvzwoito§ct, za.i tak­
towny oznacza wed!ug tego 
słownika: - postępujący w!a­
ściwie, roztropnie, z poszano­
waniem godności własnej i in­
nych osól>. 

Niepntrzebnie tracimy cui!~ 

Sprzedaż koszyczkowa 
dużym udogodnieniem dla kupu1acych 

POLONIA (Plotricowska 67) - "Noc w 
Wenecji" - 9odz. 16, 11, :IO, 

PRZEDWIOSNIE (2eramsklego 76) -
„Slerpnlowo n.l•dilelo'! - godz. 11. 
20. 

POKOJ (Ka.imr....., 6) - „Kura 11<1 
Marto" - godz. 18, 20. 

I MAJA (Kllrnsklego 1711) - ;,%ywy 
trup", I sena - godz. 17, 19. 

REKORD (Rz.gowslc:o 2) - ,.Połco 1enłe" 

Dobrze bt1 bylo, gdyby nie­
którzy lódzcy szoferzy taksó­
wek zaopatrzyli się w ten 
słownik." 

Jest kilka minut po goozl­
nie 16. W slklepie spożyw1..-zym 
MHD przy ul. Narutowicza 52, 
jak zwykle o t.ej porze, panu­
je wzmożony ruch. Ekspe­
dientki bez chwili wytchnie· 
n!a załatwiają kupujących. 
Chociaż robią to sprawnie l 
szybko, nie mogą jednak na­
dążyć, kolejka kupujących 
nie maleje, Najbardziej nie· 
cierpl!wią się jrobiety. Nic 
dziwnego, przecież stanie w 
kolejce to naprawdę duża 
s.trata czasu. 

Szczepienia przeciw błonicy i ospie 
- godz. 11. 19. I . 

SOJUS~ (Nowe Zlotno) - „Mllołt ko· rozpocz~ y SI„ 
booty - godz. 18.30. ~ ~ 

SWIT (Bol~~kl Ryn&k) - „Zladzleje I Stacjo Sanltomo-Epldemlol<>glc:zna m1 ueteple~ ochronnych pri9dwl<o blanlC'f 
pollcJoncJ - godz. 18, iO. Lod · k 'k · · •-·· • 

STYLOWY (Kiiińsk i ego 123) _ ,.Nleber- Zł omun1 UJ•, ze w~nrio O•CJa f ospie rotpoczęło 11,, 

pieano cieśnino"' - goch:. Ul, 20.. I 
TATRY (Slenklewlcto 40) - „Skor~y 1u~ 

tono" - godz. 16, 18, 20. 
WOLNOSC (Prtyb.)'.łzewslclego 16) -
„Opowiełó citlanfycko'! " godz, 16, 
18, 20. 

WtOKHIARZ (Pr6chnllco 16) • „Kor' 
dtik" - godz. 16, 18, 20. 

WIStA (Tuwima 1) - „Sw•qteczny NI• 
czór" - godz. 1e. 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - .Oemno 
neka 11 

- god:r. 18. 20. 
DWORCOWE (Dworzec Kołloł<I) -
„Sikorłatny kwłotuuek" - godz.. 16, 
17, 18. 19. 20, 21, l!2. 

KINO W ZOO • Program sklada"Y• 

Dyżury aptek · 
DrlslejszeJ nocy dył~rujq nasl'Pujq­

ce apteki: Obr. Stalingradu 1.5, Pabi~ 
nicka 218. Jo.toao 32, Stolino !M>, Ko-­
pernl-ko 26, Piotrkowska 671 plac KO* 
scielny 81 al. Kołciu.sz-ld 411 

DV;ŁURY SZPITALI 

Chirurgia: dtił calq dobę dyłuru)e 
Szpital Im. dr Sterlinga, ul. Sterfi,.. 
ga 1-3. 

Im.ma: dził calq dobę dy;uruj• 
Stpitol Im. N. Bariid<iego, ul. Kopciń· 
skiego 22. 

Dyiur połołniuo'111inekologlcznr2 od 
godt. 8 do 20 dyłuruje StpitaJ Im dr 
Jordona, ul. Przyrodnicza 7, od godz. 
20 do 8 dyżuruje S•pitol Im. dr Madu­
rl')wic:za, ul. K""Zomiel'lliecłca 51 

Ważne telefony 
Stroi Połamo - I 
Pogotowie Ratunkowe " 2!1ł-Cł 

Miejska Komenda MO " 25l·ł0 

Miejski Oirodek _łnlormocJI • 15'-15. 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
t6dtkf Ołrodel< Stkole<>ia Par~rjnego 

zawiadamia uczestników samokntcke 
nl<1 kierunku hl„Oł'lł KPZR, !e wyklad 
dla I roku nauczonlo n-a temat „Por· 
tio bolsiewików w ołtresi• pnygotowc„ 
nia I dokon'l''1:o WlełkieJ Po:idzierniJco­
wej Rewolucji Socjalistycznej - cz. 
li", odb~ti• się w plqtek, dn:a o 
bm., o godz. 17. w soli wydodowej 
Lódzk:iego Ośrodka, ul. Traugutta 11 

* ~ * 
Uwago, lluchaczo s""'okształcenło 

klerunku historii poiłklego ruchu ro­
bolnicrego. 

l6dzki Qjrode1c: Szkolenie Partyjnego 
zawiadamia, ie seminarium dla Il ro­
ku nauczania, grupo 1, odb~z..J e się 
dz i ś, dnia S moja br. 
Zajęcia odb-:<fq się w lc!odulm 

Ośrodku, ul. Traugutta t„ poaqtek o 
godz. 17, 

Odczyty 
Zonqd Kola lódtklego Zrtestenlo 

Prawników Polskich 1awiadamio, ie w 
dniu 6 moja br., o goc:łr. 20.15, w iwie„ 
tlicy Sqdu Woj-„ plac Dqbrowskiega 
5, od~-zle •I„ odayt na temat uAd· 
w"at w procesie kamrm". (Recenzja 
ksiqilol r<1dileckiej, wyd. w 1954 r.), 

• #/- • 

Rodtice drlecl urodtonych w łatach 
19~1-1954 otriymywat będQ wezwanie 

Rod•ice dzl ecl uradzonych w latach 
1943-1950 winni w terminie J011 nal· 
szybuym doprowod:dć e,we dt1eU do 
punktów szcrepleń, oby w raz.ie potrze· 
by mo-żna było zouczepić le dw.Jlttotn1e 
"' odstępoch 4-6-tygodniowych do dni'<I 
al. VI. 19.55 r. Trzeba bowiem ;iomię­
tnt o tym, ie dz.ieci S, 6. 7-leLn;• sq 
bardzo skłonne do zachorowań na bło­
nic• I tylko szczepienie moi.e uchronić 
je pn:~d tą, groinq ~horobq. 

RADIO 
QWARTEK, 5 MAJA 1951 lt 

FALA 202.1 „ 
WIADOMOSCh S.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.or, u.oo, 11.15, 21.30, 22.35. 

12.10 Prngłqd prasy stoleanej. 12.1~ 
f\·a swojskQ nutę, 12.35 Spcti"'\O'NC.Y 
wiejscy na start. 12.45 Audycjo dlo 
wsi. 12.55 Chwila mu1ykl. 13.00 ~nfor· 
mocje dnia. 13.10 Melod:e ludowe rót· 
~fch norodow. 13 . .30 Audycjo sz.kolno 
dla klo:sy Vll. t•. 10 Audycjo szkolno 
dla lclasy I ł U. 14.JO Koncert soli.iłów. 
15.05 Muzyka dla wszy•lkich. 15!10 Mu· 
zyko. 16.00 Tro,nsmisjo z lV etapu Ko­
tarskiego Wyścigu Pokoju. 17.00 Muzr 
ko. 17.!50 l6d<kl dtienr>lk radiowy. 18.00 
Male zupoły ln•tnlmomalne. 18.20 
Runda z plosenkq. 18 . .W lwier'8nlo 
dobr„ga prtyjac:lala. 19.00 Muzyko 1 
o·ktuolno.ici. 19.2.5 Audycja dla rnłodz.t•· 
iy pt. „Ostatnie pnygatowanlo", 19.~ 
Audycjo literacko pt. uPiosenki I fraaz· 

W niedzielę, a bm„ o godz. 12, w ki, ayll wesołe Igraszki". 20.20 Mało 
sali odczytowej Jllbliotekl Im. l. Wa · lotma. 20.2.5 Chwila mur(it!- I o'"ówie· 
ryńłklego przy ul. Gdańskie) 102 pro-- nie progra•nt.1 no dZll.eń "la~tt:pny. ;_I0,30 
cownlk naukowy PAN. mgr Zygmunt 51uchowisko. 2.1.SO M"tyko tonecz:no. 
Gostkowski, wygłosi odczyt pt. 11D1len- I 22.20 Audycjo lit~rod:a. 22.«> Z na· 
nik tódzlri lfln•d 70 lal''. W•tęp wo!· szych s<>I koncertowych. 23.00 Mutyi<a 
ny: tan~na. 

Czy kolejki jednak są kooi~ 
czne - osądźcie sami. W tym 
sa:nym skl~pie przy ul. Naru• 
t.owiC?.a 52 wisi kilka '.abll­
czek informujących dokładnie 
o sprzedaży koszycz...1<cwej. 
Pned kilkom.a m1esiącaml 
Miej!lki Handel Detalicwy w 
celu zlikwidowania koleJek, 
z.aoS<Z.Czędzenia gospodyniom 
cennego czasu, wprowadza 
w trzech swoich sklepach: 
przy ul. Narutowicza 52, No• 
womiejsk.iej 10 I P!otrkow• 
i;kiej 68 tz.w . .sprzedaż koszy• 
cz.kową. 

Kliend zamiast tracłt aa. no wy11ot 
wania w kolejkach mogq • jednym a 
wymienionych sklepów zostawić u ek~· 
pedlentkł iamówienie 1 podon\em go­
dziny, o Uórej chcq odebroć sprawu­
nek. Elc.sped\entki w wolnrch chwilach 
reoli:rujq r:omółlrienio, umłesictajq 
~prawunld w specjalnych kosrycrkach. 
NMtstet,. fodziortie nie kon1stajq 1 ... 

go wi•fi:Htgo udogodnienia. MHO l•ił 
sktonny - ioic nas poinformowano -
" dogodnq fonn• •pnedalr rouze...,t 
I no inne ••lepy, o Ile, naturalnie, 
k1ienc1 wykałq wl41ks1e zolnteresowa.W. 
ł pnekonaJq się, i• chodti tu ~nede 
ws1ysddm o ich własną wygod,, 

Hie ma obowiązku 
zwracania butelek 

W związku z nieporozum!~ 
niami, jakie zachodziły astat„ 
nio w sklepach przy sprzedaży 
octu, denaturatu i napojów 
alkoholowych sprzedawcy 
żądali bowiem od klientów 
nabywających te artykuły jed„ 
noci;esnego zwrotu butelek, 
Ministerstwo Handlu Wewnę­
trznego podało do w1adomoś~i, 
że uchylone zostały obowią• 
wjące dotychczas iarządzema, 
dotyczące zwrotu opakowań 
szklanych przy nabywaniu nie„ 
których artykułów. 
Żądanie więc przez pe['Sl)nel 

sklepów zwrof.l.I butelek od 
klientów jest obecnie bezpod­
stawne. Zgodnie z zarządze­
niem MHW, kierownicy przed• 
siębiorstw handlowych powin• 
nJ jak najprędzej powiadomić 
o tym wszystkich sprzedaw· 
ców, polecając równocześnie 
usunięcie ze sklepów wYWie­
szek o obowiązku zwracania 
butelek przy zakupie octu, 
denaturatu itp. 

W dalszym ciągu natomiast 
sklepy prowadzą skup opako­
wań szklanych po nowych, ko­
rzystnych dla ludności cenach. 
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